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MonarcM&i niesfey przygotowuj zarassli sten 7 
Główna aomSsya — oaaiciem Matei RoiMytocyi.

Wyjazd Naczelnika Państwa do Bukaresztu.
(Telefonem od naszego korespondenta). ^

Warszawa, 23 czerwca. Państwa wyjedzi© do. Bukaresztu 4 Upca 1 zabawi 
(m ) Pofwferaza- się wiadomość, że mczeinik tam 4 on!.

Glosowaide nad wnioskiem o naruszenie
konstytucyi.

'(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 czerwca.
Km) JutrzejoZe głosowanie nad wurOSKiem na- 

jłym  IPPS. o naruszenie konstytucyi, a domaga­
jącym się reasumcy; uchwał sejmowych z  dnia 16 
i 17 bm. wzbudziło wielkie zainteresowanie w  Sej 
tnie, wskutek czego Muby mo-bSizufg! energicznie

t ■ * Wiedeń, 22 czerwca.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że były mini­

ster skarbu dr. Leon Biliński otrzymał od rządu 
■astryackiego koncesyę na utworzenie "tanku au- 

iWu i>  Biliński wraz z grupą kapsuli-

na i łątek wszystirie swe siły. 'Widoki powodze­
nia wniosku PPS. wzrosiy znacznie, a tc wskur 
tek wysunięcia przez KPK. i stronnictwa miesz­
czan wniosku koii-proir isowego, który będzie 
naał charakter ustępstw ni', i x c z  lewicy..

stów, składającą1 się z wybitnych przemysłow­
ców i polskich właścicieli dóbr połączył się z Bar 
kiem wiedeńskim Robert Gołdschmidt et Comp. w 
tym celu, aby utworzyć Bank austro-polski. Na. 
razie *v»*«łJ»ł zakładowy banku wynosić będzie

400 milionów. W  myśl umowy z dniem ukonsty­
tuowania się Banku austro-pohkiego “  flr
ma Robert Goidsctamkk et Comp. na własność 
nowego banku. W  tym samym terminie przystą­
pią do bank" jako komandyśct Polski Bank Prze­
mysłowy we Lwow ie (prezydent ZygiranT Lewa- 
kowskO, Dom Ha„dlowy fierrfałder et Comp., 
Doui Bankowy Jan Liebig ot C-uuip., firma Olten- 
heńn et Comp., Frankfurter Metal-Bank oraz jako 
Jawny spćlnlk P. Robert Goldscnntódt. Zadamerr 
Epirku anstro-pdiskiego w  myśl statutu będzie o- 
trzy mywanie finansowyclr i handlowych stosan 
ków między Austryą I Polską. I0PAT.)

i

Antikonsćytucyjry posiew 
klubu konstytucyjnego,

i(K>d naszego koresprmdenta).
"*** Warszawa, 2C czerwca.
Czi^nkowie kilu bu p racy  konscyrucyjnej mu­

szą! chyba bardzo poważnie kiwać głowami na w! 
dok tego, jak niekonstytucyjnie z ich kueyatywy 
rozwija się cala sytuacya w  Polsce. Prawdopodo­
bnie nie przypuszczał nawet poseł federowrez, ja 
kiego potworka wypielęgnuje prawica 7 jego wnio 
sku, nie przeczuwa! jak rychło dokona się meta­
morfoza starego konwentu seniorów w  majsuwe- 
renriejszą już chyoa komisyę złużutry. Nie bez 
pewnej racyi podniesiono argument, że Głowna 
komisya jest właściwie obaleniem Małej konsty­
tucyi, a nie obroną jej mętnych paragrafów przeć 
uroszczeniami jedinowładców.

■Ustanowienie bowiem komisyi głównej prze­
łamuje zasadę Malej konstytucyi, która stała na . 
slanowusku podziału władzy, albowiem’ przywilej 
tworzeniu rządu rozdzielała równonj3em,e mię­
dzy Naczelnika Państwa i Sejmu, każąc Sejmowi 
liczyć się z inieyatywą Naczelnika, a Naczeisako- 
w i z  wolą Sejmu. W  gruncie rzeczy przechodziła 
•zawsze wola Sejmu, a na Naczelniku1 ciężyła tyt­
ko odpowiedzialność. Obecnie dopde.o nastało de 
facto jednowładztwo oligarchicznej instytucyi, kto 
red brak jest wszelkich prawnopaństwowych pod­
staw. Poprawka ks. Lutosławskiego do . Tńosku 
klubu pracy konstytucyjnej jest de facto zniesie­
niem Malej konstytucyi. W  konsekwencyi tez te­
go nie -Naczelnik Państwa, lecz MarszałeK Sejmu 
wydał ustnie p. Przanowskiemu polecenie tworze 
pia rządu. W  konsekwencyi dalszej tego oczywi­
ście i mianowanie Naczelnika Pąństw; witim być 
dokonane przez Komisyę główną, która łpso fac­
to rządzi teraz Polską.

Jakąż więc jest woda Naczemraa Pafcstwa 
przy tym układzie? Trzeoa krótko powiedzieć: 
żadna. Na żądanie jego została Mała konstytucyi 
tak wyinterpretowaną,, że z obawy iednowładz­
twa wprowadzono oligarchię i to nie opartą na 
'żadnej [konstytucyjnej zasadzie. Naturalnie, że 
wobec b * sjumacyi Naczeittik Państw? musi zająć'

Kompromis stronnictw w sprawie ordynacyl
wyborczej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

czysto pousk ich, Miernikiem sity sitMunidtwa, we-Warszawa, 23. czerwca, 
(nr.) Przerwa w  Iśkwidacyi przesófeitła gabi­

netowego zositala użyta du zawarcia kompromisu 
w sprawi© ordyrsacyi w^^borczej. Komiprotnte ten 
ma' podwójne znaczenie, bo po pierwsze p rzy ­
spiesza załatwienie przedłożenia o ordynacyi w y ­
borczej przez Sejm ustawodawczy, a więc czyni 
aktualno m termin wyborczy w  miesiącu paździer­
niku br., powióie mimo ro/.iiam'kitnienna, jakie 
Istnieje między klubami wskutek sprzecznych pó- 
gSiąidiów na istotę przesilenia gabilnetoiwego, porożu,- 
mienie to obejmuje wszystkie scronmicitwa w  Se;- 
ime, od skrajnej lew icy do skrajnej prawicy. W  tej 
sprawie odbyło się w  Sejmie kilkugodzinne po­
siedzenie, w  totórerr wzięli .udział członkowie P. S. 
I X ,  z  L  N., p. p. 6., K. P. K., N. P. R., fWV- 
zwofeniiajgnmy Dufoanowicza, Ch. D. i Meszczan. 
fjtówne wytyczne Kompromisui ipoki ywąjaj się z Sur 
forrnacyamii przytoczonemri już przez Waszego ko- 
responodenta przed! kilikunastui dniami. MSanowi- 
cie liczba posłów do Sejtau będzie powiększona o 
24, czyli że  Sejim Ic zy ć  bodzie 432 posłów. Po- 
ranożenlie liczby mandatów nastąpi w  24 okręgach

■dle którego każde ze stronnictw będzie mogło ko­
rzystać z listy państwowej, będzie suma głosów 
uzyskanych, przez strounMwo w  calem państwie, 
z  tam zastrzełżemeTrr, ż© żortne strou^ctwo nie 
dostanie z listy państwowej więcej mandatów, ani­
żeli uzyskało z in*szczególnycb okręgów. Prawo 
do list państwowych mają tylko te stronnictwa, 
(które przeprowadzą swoich kandydatów' pirzynajr 
mniej w  6 okręgach. Obliczanie przy drugierr,, ,gło- 
sowanhi’ reszty głosów odpada. Pewna trudność 
-wyłoniła się wskutek tego, że P. P. S. pragnęła 
ze względów taktycznych mśmo konipromisui zglo 
sić na plenum Sejmiu swoje poprawki. Sprzeciwili 
sfię temu- jednak Pfastowcy, którzy zagrozifi po­
wrotem do uchwał kom-feyjnyoh. Po  zebraniu 
się zarządu P. S. L., które nastąpiło poaczas spe- 
cyafnJe lorzą/dzone/j w  tym celu przerwy, wyłonSa 
się możl:Vość pewnych ustępstw ze streny P.a- 
stowoów; wskutek czego kompromis zostr ols tai. 
tecznle zawarty, z ten zastrzeżeniem, żo wnioski 
kompromisowo matą być Przedstawione Sejmowi 
jako wniolsk* wspólne wszystkich klubów.

Dr. Biliński zakłada Bank Austro-Polski
w Wiedniu.
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jakfieś sanowfsłw. Być może, Że stanie sie to tuz 
gdy te słowa znajdą się w  rękach Czytelników. 
Oczywiście jedyną naturalną konsekwencyą mu­
siała by być rezygnacya Naczelnika. Bo jakaż 
może być jego rola wobec rządu utworzonego bez 
najmniejszego z jego strony udziału!

Utworzenie rządu —  pomijając na razie wszel­
kie dalsze konsekwencye przez polecenie „na gę­
bę" (jak pisze „Robotnik") jest systemem dzikim, 
uprawianym chyba w  despotycznie rządzonych 
krajach, a nie w  państwie demokratycznem, któ­
rego rząd wydał niedawno polecenie do władz, 
ażeby urzędy w  stosunku na zewnątrz wydawa­
ły wszelkie decyzye na piśmie. Sprawę pierwszo­
rzędnej wagi załatwia się natomiast ustnie.

Połamano obie konstytucye —  jak pisze „Rb 
botnik“ —  i małą i wielką i stworzono dziwoląg 
parlamentarny na to, ażeby .premierem zrobić p. 
Pnzanowskiego. Oczywiście krytyka osoby pre­

miera, jaką oa-cMny organ P S I
jeanał

daje, nte wy­
trzymuje krytyki. Niemniej jednak stwierdzić na­
leży, że robi tak szalony ruch, iżby z  mego jako. 
szef rządu wyszedł p. Przamowski, kreatura pp. 
Skulskiego i Rosseta, to się doprawdy nie opła­
cało!

Zdaje się, ze i na prarwicy to to  sSę stało, w y ­
wołało bardzo kwaśne miny. P. Stroński, ptrzema 
udając na niedzielnym wiecu endećktHĆhadeckim 
głosił pochwałę Sejmu, obiecał, że gdy wejdzie w  
Polsce w  życie konsfytucya, będzie inaczej z two 
rżeniem rządu. Wątpliwe. Uchwalona bowiem kon 
stytucya, o Se będzie w  ten sposób .ąnterpretowa 
na“ przez księdza Lutosławskiego i towarzyszy 
jak obecnie mała, stanie się niebawenwtakim sa­
mym dziwolągiem, jak obecnie obowiązująca fcrót 
ka konstytucya

M.

Niemiecki zamach stanu w rocznicę traktatu
wersalskiego.

Paryż, 22. czerwca..
Prasa francuska poświęca baczną uwagę nie­

mieckim manifestacyom monarchistycznym na G. 
Śląsku. -Mają one bowiem wilększe znaczenffe nilż 
ii'ę zwykle przypuszcza. Po raz pierwszy władze 
republikańskie <n))emlj!edrie oficyalnie tolerowały

godiła i barwy ęesacslcfo.
Krążą uporczywe pogłoski, że z  okazy! roczni 

cy traktatu Wersalskiego w  dniu 28 czerwca pnzsyi- 
gotowiyą monarchiści uiSemiieccy zamach stanu. 
(PAT.)

Bestyalski napad Heimatstreuerów na robotni­
ków polskich.

OKOŁO 120 ROBOTNIKÓW  W  STANIE GROŹNYM ODESŁANO DO SZPITALA. 7  .

^  7** r' (Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. czerwca, 

(m.) -Grapa robotriiilćów .polsIkicK zaikontraRto- 
wana do1 robót w e Francyi w  liczbie 120 osób 
wraz żonami i dziećmi wyruszyła z Rozmawia. 
W! B-erTnie przyłączono do tego pociągu, którym 
jechał! robotnicy polscy, wagon, w iozący oddział 
bojówki „Hefmatstre:uerów“ . iNa stacyi Stendal, 
kolejarze niemieccy wlbrew przepisowi, iż  wagony 
z robotnikami po lskM  przez całą drogę mają być 
zamlknięte, wagony te otworzyli, .poczem wdarli 
się do nich członkowie bojówki niem. z  bronią 
vr ręku ! granatami ręcznymi i pofczęli się w spó- 
sób wprost bestyalski znęcać nad bezbronnymi ro 
botnikami, a zwłaszcza kobietami. Część bagażu 
robotoików wyrzucili oknami ii pod grozą, zamtor- 
dowąnia opornych kazali im się rozebrać do njaga, 
poczem zrabowawszy im odzież ? wszelkie rzeczy

wartościowe, znęcali się przez dłuższy czas Ąad 
bezbronnymi. W  ten sposób trwały orgie napastni 
Rów na przestrzeni pięciu stacyi kolejowych. 
Dwóch robotników polskich, którzy zaczęli sta­
wiać opór, Niemcy wyrzucili oknem w czasie itoj- 
szybszego, pędu pociągu, ośmiu zaś robotników 
polskich z obawy przed zamordowaniem, 'wysko­
czyło z wagonu oknami, również w czasie pełnego 
biegu. Jako pretekst do tego napadu bojówka nie­
miecka podała argument, jakoby robotnicy ci za­
mierzali wstąpić do armii francuskiej, aby następ­
nie pobić Niemców. Transport robotników przybył 
do Toui w  sranie bardzo ciężkim. Praw ie wszyst­
kich trzeba było odesłać do szpitala, Dotąd niema 
wiadomości o losie dwóch wyrzucrtniych roboItnS- 
ków, oraz 8, którzy saun wyskoczyli oknem z o- 
bawy przed Śmiercią z rąk napastników.

Leniu stracił zupełnie pamięć.
Londyn, 22. czerwca.

W  tut. kbłach handl!owj«.h potwierćPzajig, że 
jeżeli nie zajdtzie zwrot pomyśbty w  stanie zdro- 
w ła  Lenina należy uważać jego karyerę polityczną 
za ukończoną * 11 '

Lenta, jak twferdzą, nie jest sparaliżowany, 
cierpi! jieduak na rozstrój nerwów, któremu towa­
rzyszy ta-k gwałtowny zanik pamięci, iże po pięciu 
mmirtach n e  pamięta co do niego mówiono. (PAT.)

Bolszewicy stwierdzają fiasco komunizmu
w Polsce,

N AJG R O ŹNIE JSZYM  W R O G IE M  JE S T  P O L S K A  P O L IC Y A  TA JN A 1.
/'Ja posiedzeniu polskiej sekcyi „Kom inter- 

na“  w  M oskw ie z udziałem najgłośniejszych 
bolszew ików  polskich, jak Dzierżyński. 'Mar­
chlewski i inni, m ówiąc o ruchu komunistycz­
nym w  Polsce, sprawozdawca Antononin 
stw ierdził, iż w łościanie i w iększa część lud­

ności jest wrogo usposobiona do partyi komu-j 
iristycznej.

Najw iększe szkody komunistom w  Polsce, 
w yrządza  doskonale zorganizowana polska po 
licya tajna. Posiada ona wielu w ytraw nych  a- 
gem ów , których trudno jest unieszkodliwić. -

Tabor kolejowy na polskim G. Śląsku.
430 L O K O M O T Y W , 700 W A G O N Ó W  O S Ó B Ó W YC H , 20 T Y S IĘ C Y  T Ó W A R Ó W Y C H .

W arszaw a, £2. czerw ca. 1922 r. następująca ilość taboru nórmalno-to- 
Na mocy polsko-niemieckiej konwencyi r o w e g o , wydzielona będzie z taboru b. kolei

in 15. czerw ca nrusko-hesHej i przyznana polskiej dyrekcv i:

P a iu  w ozów  43C, w agonów  osobowych 
700, w agonów  bagażow ych  dla pociągów  o- 
sobowych 70, • w agonów  bagażow ych dla po­
ciągów  tow arow ych  170 i w agonów  tow aro­
w ych  20.000, w agonów  służbowych 19. Po­
nadto zaś polska dyrekcy a kolejowa otrzym u­
je tabor w ązkotorow y w  ilości 41 parow ozów  
i 3398 wagonów.

Tabor w agonów  tow arow ych  normalno­
torowych, w ydzielonych dla obydwóch dyre- 
kcyi niemiecko-polskich, unormuje się wspól­
nie w  ciągu lat 15, odpowiednio do czego da­
wne oznaki własności i numery w ag. tow . bę­
dą usunięte. Poza. tern zaś w agony tow arow e 
przyznane niemieckiej stacyi kolejow ej o trzy ­
mają napis: „Qberschlesien“  —  „G órn y  Śląsk" 
jak rów nież numery niemieckie. W agon y  to­
w arow e, przyznańe polskiej, stacyi kolejowej, 
otrzym ają napis: „G órn y  Śląsk“  —  „Ober- 
scblesien“ , jak rów nież now e numery polskie.

UKŁAD AMNESTYJNY.
Opote, 22. czerwca:. 

Pomiędzy nfremfealciliM pnrewodwlczącyim Drem 
EctkShardean a poJsfcim przedstewśSdefem Drem Sey- 
dą toczą' silę dizljś narady w  sprawce tMa-du amne­
styjnego. '(PAT .)
a^ jaB sarnsB aa

M O Ź L IW O Ś Ś Ć  U T W O R Z E N IA  G ABIN ETU  
P A R L A M E N T A R N E G O .

■ (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 zerwca. 

(m ) W  Sejm ie krąży pogłoska, jakoby 
kluby cen trow o-lew icow e sondow ały opinię 
co do m ożliwości utworzenia gabinetu parla­
mentarnego. In icyatyw a miała w yjść równole­
gle z  kó l >PSL. i K PK . Inne zaś dw a kluby po­
za tym i wym ienionym i m iały w yra zić  sw ą 
zgodę na tę in ieyatyw ę. Na razie odbyw a się 
nieobowiązująca wym iana zdań. W  razie po­
sunięcia się naprzód tej myśli ku realizacyi, 
możnaby wciągnąć do zespołu tego w szystk ie 
te kluby, które na komisyi g łów nej g łosow a­
ły  za wnioskiem socy.alistów i p. Rosseta. Na 
wypadek ziszczenia tego  planu m ożnaby li­
czyć  na ogromną w iększość, któraby p rzy ­
szłemu gabinetow i dała silną podstawę. (P A T )

U S T A W A  EM ERYTALNA.
W arszaw a, 23 czerwca, 

Podkom isya w ojskow a przyjęła  w szyst­
kie artykuły projektu ustaw y emerytalnej z 
nieznacznemi poprawkami. O brady d o tyczy­
ły  sprawy wygaśnięcia em erytury oraz zao­
patrzenia w dów  i sierot. (P A T . )

górno-śląskiej, zaw artei w  dniu

PR ZE S ILE N IE . r  
(Na nutę ,,Rozmaryma“).

O ty przesilenie rozw ija j się —
Polska się rozpadła na partye dwie>

Jedni idą w  praw o 
Drudzy idą w  lew o 
Tam  gdzie, kto chce. (bis)

Jedni k rzyczą : Sejm nasz to w ielka rzeczr 
D rudzy znowu w rzeszczą : Z Piłsudskim precz) 

K ażdy  sobie gada 
A  m areczka spada 
Cofa się wstecz, (bis)

Skulski się z Ratajem w  komisyach żre  
Każdy na prem iera innego chce!

Marka spada w  cenie 
O ty przesilenie 
R ozw ija j się. (bis)

Nemo.

w
L E K  A R Z - D E N T T 5  T A 451,

3337. 3-£L£t:roX J&. T  A . £3
Lwów ul. Kochanowskiego f i ,  ord. od 9— 1 i 3— 6.
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Z  czego żyć mają emerycn.
Łw&w, 23. czerwca. 

Oarzyfraui-smiy msfcęikjfące pterao; 2 proiśtó o 
unńeszczMie:

iridaw^ó<by śłę, ż e  tż^iumiy w  iftrdhi czasach, 
ik?e'd|y każda krzywda społeczeństwa woibec tylu 
ofityalnyclh Ojptokiwtów IudzkoSCi i szumnie przez 
pltoh głoszonych haseł muisi znaleźć prziyuajmniej 
swoje ecno, nifeuoizwaiWące społeczeństwu prze­
chodzić nad m ji z  ztupełną obojętnością) do porząd 
ku dzienmego.

Tymczasem to, co teraz snę 'dfereje z  em ery­
towanymi mńkcy o riaryuszami państwowymi, to 
jest jeden w ielki skandal, nad którym przechodzi 
s|ję do porządku. OGlwiiali w  ciężkim znoju około, 
dobra publicznego pracownicy, wiskutek redUccyi 
personalni1 pr^nSesfeili w  stan zasłużonego, cnoć 
mimowolnego fcdcźlfinku^ nie otrzymują; swego 
prawnie zastrzeżonego „panis 'bene meientSum".

Jeśf urzędnik wysokiej stosunkowo, bo siódmej 
rangi, po 35 do 40 latach służby publicznej w  rai- 
mach państw zaborczych, a następnie państwo­
wości polskiej atrziytmlulje obecnie wynagrodzenie 
miesięczne dccłhoczące ido. 38.000 ntk., to faiktycz- 
nie, fe nie w.ystaa cza miu< to rnwet na ten dhłeb 
dobrze zasłużony.

Z urzędnikami czcymnymi rząd bądź co bądź 
sfię fe z y  i udziela fen dodatków nazrwyczajaycb. e- 
merytowanym natomiast nie przyznaje do nich 
żadńego ,prawa Jesrt rzeczą ogólnie znana, że pen- 
syta urziędntoza nawet w iąz z obecnymi dcdaitka- 
m8 jest niewystarczającą, a cóż dopiero yoboiy

emeiryitćw. iWtysprzcdają w ięc oni resztkS z  czasów 
o dawnej £vń!einjośdi, oelornt zaspokojenia .głodu, 
afc co potem?.

Gzy oto znajdzie się itrijet w  Sejtote, iRzą|(Me, 
prasie czy społeczeńsfrwfe, ktoosy przófiyratawił 
się tej dńągłej krzywdzie fozidbronnychi iruoż  ̂ ale 
zasłużonych fudzli. Czyż juz nic nie znaczj głos, 
chcJby i nie przedwyborczy, wolnego 'w państwie 
obywatela?

Zwracamy się .dio wsi-jstkiOb mferodajnych 
CBtyaJoSków, a praddewtszyśtklemi da suirritenia pu- 
Uiczmcgioi, aby usłyszało już raz wreszcie woła­
nie tych najbardziej pokrzywdzontfidh i wzięło lich 
w  obronę. Emeryt.

Uirrtieszczając chętnie ton słuszny ̂  protest e- 
me^ytów, stwierdzamy, że niewyczerpuje on by­
najmniej całej przepastnej nędzy emerytów, jest 
w  nikł mowa bowiem tylko o  tych najlepiej jesz­
cze stosunkowa uposażonych, naicomiMsi są' tysią­
ce emerytóhy‘ i emerytek, którzy pobiórajn od 2, 3 
do 10, 12 tysięcy marek, a są to przeważnie ,pocz- 
nrM"' o&wniejsze, a więc aibo łudzi© starzy, albo 
niSeuteczatee dnonzy, a więc nfeztdotó .do .pracy 
ząs objecwej.

fk  zarodka o los tycłi 'łudzi1, których utrzyma­
nie jest prawióe zasti wożonym w trakcie pokojo­
wym obowiązkiem państwa, winna zaiste być jak- 
nagsłtóej piętnowana przez wszystkie, czynniki spo 
toczne, albowiem rewizya i zmiana jaknajrychlej- 
'Sza ustawy emerytalne; i sposobu jej wprowadze­
nia w  życie jest najbardziej piekącą koniecznością.

Str. 3

w encyi w  tej m ierze u rządu, gd yż  jeśli chce­
m y ze L w ow a  uczynić emporyum handlowe, 
to nie możemy wobec reprezentantów zagra­
nicy stosować metod godnych jakiegoś par-* • 
tykularza.

R. lomaszcn podniósł, że we Lwowie  
mieszkań jest dosyć, tylko nie na cele miesz­
kalne- M nóstwo sklepów niekoncesyonowa- 
nych i m agazynów  tow arów  mieści się nar 
piętracii. Należy w  to wgiądnąć, aby ci, któ­
rzy  potrzebują składów, budowali m agazyny, 
co o żyw iłoby

ruch budowlany
i zapobiegło brakow i mieszkań. W  tym celu 
post w ił m ówca następujący wniosek nagły:

Rada miejska w zyw a  Magistrat, by  w  jak 
najkrótszym czasie ustalił, jakie mieszkania, 
względnie ubikacye m ieszkaniowe w osatnich 
latach przeistoczone zostały na lokale prze­
m ysłowe, wzglęan ie handlowe, i by na w yra* 
dek ustalenia zbytniego obciążenia, 

zarządzi} bezzw ieczn ie delożrwanie tych­
że lokali

oraz nie pozw olił na używ anie tychże lokah 
na cele handlowe lub przóm ysłdwe.

W niosek ten uchwalono, przyczem  zgod­
nie z dalszem żądaniem r. Tomaszka, r. rek. 
Tnullie przypomniał, że  Rada miejska wybrała 
już komisyę, która ma się zająć kontrosa j w y ­
szukaniem wszystkich tego rodzaju loKak.

Następnie, zatw ierdzono bez dyskusyi 
szereg uchwał, poczem r. fió flinger przed­
staw ił sprawę w ydzierżaw ien ia  wojsktrwośoi 
280 m orgów  gruntu na Błoniach zamarstyisow* 
skich. Uchwalono w  m yśl wniosku ref^en te 
w yd z ie iża w ić  ten grunt na lat cztery, Ucząc 
jako czynsz dzierżaw y od m orga grantu każ­
dorazow ą cenę 50 kg. ży ta.

R  inż. Biernacki przedstaw ił na podsta­
wie przedłożonych planów w  bardzo 'Wyczer­
pującym w yw odzie

sprawę reguł,acyl dzielnicy III.
W obec-tego , że obecnie zaczyna się ruch bu­
dowlany, okazała się konieczną rew izya  daw ­
nych planów regulacyi tej dzielnicy, b y  be a 
m iliardowych wkładów  umożliw ić odpow ied­
nie jej zabudowanie.

Urząd miejski om acow ał w ięc nowe pla­
ny, ekonomlczniejsze od dawnych a zaoezpie-

szpalery i pokrywającej ciżbą sąsiednie szkar. 
py kolejowe.

Tuż po godzinie 8 rano przechodzą przez 
most i zaraz ruszają w  dalszą drogę ku Szo­
pienicom czołow e oddziały wkraczających 
wojsk: T rzy  automobile pancerne, szwadron 3 
pułku ułanów,, znowu trzy pancerki, za nimf 
gen. Horoszkiew icz w  otoczeniu sztabu, w re­
szcie batalion 75 pp. W id ok  pierwszych od­
działów  wojskowych wzbudza wśród tłumów 
powszechny zapał. Grzm ią grom kie ok^zyld: 
Niech żyje armia polska! Na żołn ierzy sypią 
się kw iaty Generałow i panie w ręcza ją  bukiet.

Po przejściu tych oddziałów  zamykają 
most symbolicznym łańcuchem żelaznym, w  
środku zw iązanym  choiną. W  tem miejscu nie­
bawem powstaniec - inwalida przetnie łań­
cuch na znak-w ieczystego odtąd połączenia 
tych ziem, rozdzieionycn sztuczną granicą —- 
w  jedną całość.

Zdala^ dochodzą dźw ięki muzyki, szum 
kołyszącej się  ̂ fali ludzkiej, coraz donioślejsze 
i coraz w yraźn iejsze okrzyki: Niech ży je  ge­
nerał! Niech ży je  wojsko polskie!

Oto nadjeżdża już wódz wkraczającego 
wojska, otoczony chmarą sztabowych ofice­
rów  w szelkiej broni, generał Sżeptvęki Na 
pięknym rosłym  koniu, maści gniadej, sam po 
staw y okazałej, z tw arzą marsową, pełną po­
wagi i skupienia. Na piersiach ordery: B iałego 
Orła, Polonia restituta, Vjrfutj. M ilitarj i 
K rzyż  walecznych., Ku generałow i podchodzi 
mała dziew czynka Gertruda G ryc i po krót­
ki em powitaniu w ręcza mu kwiaty.

Tym czasem  na trybut.e wstępuje w o jt- ia  
woda Rym er no nim kr, prałat Kapica i vvy-

Debata nad brakiem mieszkań we Lwowie.
Lw ów , 23. czerw ca

(p.) W czora jsze pusiedzenie Rady miej- 
fckiej zaga ił piez^ Neuman maiiifestacyą rado­
ści, przejmującej nasze miasto z powocra obję­
cia Górnego śląska w  posiadanie potsKie, ko­
munikując reprezentacyi miasta telegram w y ­
słany przez prezydyum  do K atow ic na rece 
w o jlw o d y  górnośląskiego p. Rym era. (T e le­
gram ten pomieściliśmy już w  nąszem piśmie).

Reprezentacya miasta przez powstanie 
data w yraz  uroczystości chwili i żyw ym i o* 
^łaskami potw ierdziła zgodność uczuć rado-
faH«a!łwn^ —

».* "" ~ ’ ■
n storyczny dzień 

Górnego Śląska.
■-Od naszego specyalnego spraw ozdaw cy).

Sosnowiec, 20. czerwca.
W ielki, historyczny dzień, na który lud­

ność tutejsza po obu stronach dawnej granicy 
górnośląskiej czekała z utęsknieniem —  ro z ­
począł się dziś pod dobrą wróżbą. P o  dżdży­
stej i bezgw iezdnej nocy, chmury, grożące od 
jdwóch dni zepsuciem całego św ięta i połączo­
nych z niem uroczystości, pod w p ływ em  sil­
nego wiatru przesuwają się w  dal a na niebo­
skłonie coraz częściej zaczyna przeglądać ra­
dosne, jakby cieszące się uwolnieniem z pęt 
słonce.

Na mieście od wczesnego rana ożyw ion y  
ruch, potężniejący z każdą chwilą. Grupują się 
i krzyżują w  lóżne strony korporacye. stow a­
rzyszenia, cechy ze sztandarami, m łodzież 
Szkolna pod w odzą nauczycielstwa, Sokoli, 
harcerstwo, straż pożarna, delegacye itd. Od 
czasu do czasu rozlega sjt g łos sjrgnałowej 
trąbki, lub słychać dźw ięki muzyki. Szykują 
się do pochodu i ustawiają na w yznaczonych z 
góry  stanowiskach oddziały w oiskow e w szel­
kich rodzajów  broni, mające niebawem w kro­
czyć na odzyskaną ziemię górnośląską. —  
W szystko zmierza w  kierunku położonego tuż 
z?, miastem mostu szopienickiego nad granicz­
ną rzeczką Bronicą.

Zdała już widać dw ie okazałe bramy t r y ­
umfalne na, obu krańcach mostu. Na pierwszej 
widnieje napis: -

„Ś w ity  się bielą, roztw órzm y bramy,

sny eh, przejmujących całe nasze społeczeń­
stwo, gdy  orzeł biaK zabłysnął znów nad 
prastara ziemią piasto wską.

Następnie r. dyr, Turski wniósł interpela-
cyę

w  sprawie konsulatu austryackiego 
który, jak wiadomo z powodu braku porriesz* 
czenia zamknął sw oje urzędowanie 11 czerw ­
ca, przyczem  odczytał ustęp z listu konsula, w 
którym teniże zaprzecza jakoby mu ofiarowa­
no jakiekolw iek mieszkanie. D yr. Turski w z y ­
w ał prezydyum  do nąjenergiczniejszej inter-

Hasłc w ydane: Wstań, w  słońce idź!
W szystko, co nasze, Polsce oddamy,
iW niej tylko życie, w ięc idziem ż y ć ! “

Tuż za bramą przystrojona zielenią try ­
buna dla m ów ców .

Napis na drugiej bramie op!ew a po jednej 
stron ie:

„W szystko  dla Ciebie, ukochana PolskcT* 
po drugiej:
„W stajcie Rodacy, wstajcie żołn ierze!
Wspólnie połączony ch żaden w róg  nie zm oże“  

P r z y  pierw szej bramie tłok coraz w ięk ­
szy. Porządek utrzymują Sokoli, przeważnie 
ubrani czarno a tylko w  rogatywkach. Grupa 
dziennikarzy z całej Polski w  liczbie około 40. 
W śród nich korespondenci pism zagranicz­
nych: londyńskich „T im es“ i „D a ily  M ail“ o- 
raz paryskiego „Excelsiora“ z aparatem fo to­
graficznym . Na drodze za mostem rozstaw ia­
ją aparaty do zdjęć kinematograficznych.

Raz w  raz zajeżdżają przed most automo­
bile i p o w o zy  z dygnita*zam i m iejscowym i o- 
raz „ z  tamiej strony". Jeden z pierwszych 
Ziawia się nievstfudznny a tyle zasłużony bo­
jownik za wolność Górnego śląska poseł Kor- 
fanty. W krótce po nim przybyw a ją : delegat
biskupi ks. prałat Kapica, wiceminister Z y ­
gmunt Seyda, w ojew oda R ym e1-, Starostowi 
okoliczni, prezydyum miasta z radą m. i wielu 
innych. Nadciąga witany owacyjn ie batalion 
honorowy powstańców górnośląskkich pod 
w odzą zastępcy komendanta powstania Ludy- 
gi-Laskcwskiego. Przed  nim ustawia się od­
dział kosynierów  z  kosami „na sztorc". W  dal, 
jak okiem sięgnąć, nieprzeliczone zastępy o- 
koticznej ludności, ustawionej wzdiuź drogi w
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czająec wygodną komunikacyę i asanacyę tej 
części miasta.

Projektówanem jest przedłużanie ulicy 
Legionów, założenie skweru m iędzy ul. S ło­
neczną a przedłużeniem ul. Legionów , rozsze­
rzenie ważkich ulic, przeniesienie targow icy  z 
piacu Krakowskiego na plac Teodora, pozo­
stawienie niezabudowanym nadaj pł. Zbożo­
w eg o  i przełożenie koryta Pe łtw i.

Wnioski ■'V Rada miasta uchwaliła.
Dalej uc! lano z referatu r. Hóflingera 

w ydzierżaw i karbow i wojskowemu na lat 6 
grunta t. zw . M ajerówka, na Pasiekach będą­
ce dawną darowizną królewską dla obywateli 
Łyczakow a. za czynszem 40 cetnarów żyta , 
według ceny targowej.

Następnie uchwalono dla bursy św . Sta­
nisława podw yższyć subwencyę na 50.000.

Podczas następnego referatu w  sprawie 
koncesyi na nowe apteki cała lew ica Rady od­
daliła się, tak. że prezydent z  powodu braku 
kompletu zamknął posiedzenie o godz. 9‘30.

0 nomnik dla śp. Czsrkasa.
ODEZWA!

Podpisany Komitet, podejmując projekty i! ha­
sła rzucone przed czterema laty z okazyi śmierci 
ucznia ginunazyalnego ś. p. Maryana Gzerkasa, 
postanawia obecnie przystąpić do ich częściowego 
przynajmniej zrealizowania. Dnia 2. lutego 1918 r. 
w czasie zamieszek ulicznych pad] od kulli ówcze­
snych stróżów porządta publicznego i gwałcicieli 
ujozeń Maryan Czerkas.

Od owego czasu upłynęły 4 lata. Lw ów  prze­
chodził różne chwile podniosłe i groźne, które w y ­
pełniły jego dzieje ostatnich czasów. Siady znisz­
czenia 3 głębokie szczerby które zdobyło miasto 
w  swej zaszczytnej służbie kresowego grodu, zni­
kają zwolna, zacierane czasem- i ludzką zapobie­
gliwością. Nadejdzie moment, ż e  znikną zupełnie, 
a po chlubnym okresie zostanie tylko wspomnie­
nie.

Kierując się inteneyą utrwalenia przebrzmia­
łych chwil i przekazania pamięci o nich w formie, 
która świadczyłaby przed potomnymi, czem one 
były dla nas, przystępuje Komitet do budowy po­
mnika ś. p. Maryana Czerkasa, odwołując się do 
ofiarności publicznej. ,W tym względzie pragnie 
Komitet uczynić zadość usiłowaniom tych, którzy 
jeszcze w  r. 1918 do ofiarności na ten ceł nawoły­
wali, i tych, którzy pośpieszyli z ofiarami Upo­
rządkowanie sprawy zebranych już funduszów i

pomnożenie ich nowymi składkami, aby dzieła po­
mnika dokonać, jest celem Komitetu-, który liczy 
na pomoc i poparcie Społeczeństwa.

Ża Komitet Organizacyjny:
Pr-otektor: Józef Neumann, Maryan Stecków, 

Karol Sobotekś, Julian Obrrek, Edmund Phiłtpp, 
Adam Schneider, Aniela Aleksatndrowiczówna, Jó­
zefa Medyńska, >3ronjsław Laskownicki, Dropiow- 
skl, Grzegorzewicz, Dr. Mt R. Hubcr, Jan Ka­
sprowicz, Michalina Jorkasz, M R o le , A. Kru­
szyńska.

Datki nadsyłać należy na ręce skarbnika, dyr. 
Karola Sobotekiego w e Lwowie, ul. Batorego 1.

Dotychczas zło/żyli-: Zebrane przez p. proł 
Steckowa 1417 Mk., gimmazyum w  Kołomyi 1360 
Mk., gimnazyum w  Tarnowie 14925 Mik., szkoła 
św. Zofii1 we Lw ow ie 1329 M'k., (Miejska szkoła im. 
Żółkiewskiego we Lwowie 601 Mk., Bank rolni­
czo-przemysłowy 5000 (Mk., Szkoła żeńska w  Chy- 
rowie 2000 Mk., Szkota męska św. Zofii we Lw o­
wie 615 Mk., Szkoła żeńska im. św. Antoniego we 
Lw ow ie 2854 Mik., Sąd Apelacyjny we Lwowie 
4505 M k- Sąd okręgowy kamy we Lwow ie 3645 
Mk ..ulokowano na książeczkę gal. Kasy oszczęd­
ności 143119 Mk

Nowe trudności w eksportowaniu drzewa*
Lwów, 23. czerwca.

!(§) Rząd centralny wagi. odnośne minister­
stwa' prześcigają się w  wyszukaniu noiwych tru­
dność® podcinających był przemysłu polskiego. W  
ostatnich -cliłach rząd zarządził pobieranie opłat 
eksportowych za drzewo i wyroby drzewne nie 
zawiadomiwszy zupełnie o tern zarządzeniu Inte­
resowanych przemysłowców, tak, że wczoraj 
wszystkie stacye nadawcze wstrzymały odraza 
wszelki eksport drzewa.

Celem zaprotestowania przediw tym szyka­
nom przemysłu odbyła się wczoraj popohnfcriu z 
m cyatyw y Syndykatu Interesentów dnzewnych 
konferencya przemysłowców dizewniych, którzy 
obiadowali w  gmachu Izby hamdfawej. Po reiera- 
ćBe dyr. Kolischera i przeprowadzonej dystóusyi 
uchwalono- następującą rezoiucyę:

Przediw bezprawnemu zarządzeniu, Minister­
stwa kolei czyniącemu zawisłem eksport drewna 
krągłego i tartego od dostarczenia zaświadczeń 
urzędu wywozu zebrań'! w  IzIbfie handlowej i prze 
mysłowej w e Liwowie, przemysłowcy drzewni ca­
łej wschioditiej Małopolski wnoszą na ręce Pana 
!Afoistra stanowczy protest, ponieważ zarządzenie 
to jest nie tylko bezprawnerr i tfeczącem  prze- 
mrysł drzewny ale obniży zantonUe zagranicy do 
ekomiomlJcznych li haddłoWyęh. stosunków w  'Polsce 
i spowoduje spadek waluty. Prosimy spowodować 
bezwłoczue miesfierfe tęgo bezJprawnego i szko­
dliwego zarządzenia.

Rezolucyę tę przesłano telegraficznie nimfeter- 
stwu Skarbu, ministerstwu przemysłu i handlu I 
ministerstwu kolei a 'dziś wyjechała w  sprawfe tej 
defegacya do Warszawy.

P r o c e s  P u z a p p u .
(Dziewiąty dzień rozprawy.)

głaszają powitalne przem ow y. Treść tych 
m ów znacie już niezawodnie z depesz, w ięc 
nie będę ich powtarzał.

Odpowiada gen. Szeptycki krótko, jędr­
nie, ‘dosadnie. Oświadcza, iż trzym ać się bę­
dzie rytuału żołnierskiego. A  w ięc najpierw 
cześć Ojczyźnie, cześć Górnemu Śląskkowi i 
ludowi śląskiemu. Znak szablą —  poczem sy ­
gnał trąbki i muzyki grają hymn narodowy. 
Odkrywają się wszystk ie g łow y , oficerow ie 
salutują. —  Następuje hołd poległym za wol­
ność tej ziemi. Znów na znak generała sygnał, 
a muzyki grają marsza żałobnego. 'W reszcie 
prognoza na przyszłość —  muzyki grają „R o ­
tę44 przysięgi: „N ie damy ziemi, skąd nasz 
ród“ !

Po tym wzruszająco rzew nym  cerem o­
niale. generał kończy zapewnieniem, że  armia 
pn-lska spełni w obec tej ziemi, zroszonej krw ią 
jej bohaterskich dzieci, sw ój św ięty obow ią­
zek i w zyw a  do przecięcia symbolicznego łań­
cucha, aby otwarła się Polsce droga do jej 
prastarej dziedziny. Ceremonii tej dopełnia 
inwalida powstańczy Rudolf Chowaniec, prze­
cinając łańcuch szablą ze słowam i: „N iech
padną okow y niewoli41! —  poczem mięszany 
chór szopienicki odśpiewał kantatę.

O tryumfalnym pochodzie wojska i peł- 
.nem zapału powitaniu w Katowicach w  na­
stępnym Uście.

Lwów, 23. czerwca.
;(§): Na początku rozprawy przewodnifczątoy 

ogłosił uchwałę trybunału udzielającą naganę obr. 
dr. Korkesowi za odezwanie się do tr yburiału pną­
cza s stawUamfa pytań -świadkowi Słomczyńskie­
mu w  torfie podniesionym, uwłaczającymi powadze 
sądu. Trybunat zaznacza, ż e  w  raza-e powtórzenia 
ssę tego 'musiałby korzystać w  darszym- rfągu- z 
przysługujących mu praw.

Obr. dr. Korkes prosi o zaprotokołowamlic, że  
fn-cydent ten został wywołamy rzek^mem odezwa­
niom się jednego z  członków a jeśli uchybił powa­
dze sądu to> przeprasza. Przewodniczący oświad­
cza, że rfe słyszał w yrazów  przytoczonych przez 
dra Korkesa i odmawia na podstawie uchwały try­
bunału zaprotokołowanie oświadczenia.

Staje jako świadek
starosta dr. Jan Bieńkowski, 

który od roku 1917 był przy Urzędzie gospodar­
czym a od stworzenia „Warny14 kierownikiem Od­
działu głównego; „ W a r n y P r z y  sposobności, urzę­
dowania U-rzędiu walki- z lichwą jako ówczesny 
zas-tępcai kierownika tego urzędu dowiedział si-ę 
o (istnieniu Ajencyi handlowej. Do kwietnia 1921 r. 
rfe rrfiaf bezpośredniej styczności z Ajencyą.

Przewód.: Jaik doszło do ofert Jonasa?
Św.: Jonas zgłosił się do r. Maszkowskiego 

polecony przez dra Gałeckiego. Oferty te były 
przedmiotem narad oferentów a w  szczególności' 
chodziło o kupno kukurudrfanki. Jeżeli oferta od­
powiadała, pisało się do starostw, -czy -reflektują 
na damy artykuł po pewnej oe-nie, dopiero pc zgło­
szeniu sfę starostw ofertę przyjmowano a staro­
stwa następnie przy odbiorze towaru płaciły ofe­
rentowi, bo „Warna14 nie miaia żadnych fundu­
szów. 'Marfpulacyt pieniężnej przy tych transak- 
cyach rfe zna.

Przew.: C zy p. Jonas był specyalnie protego­
wanym?

Św.: Jeżeli oferty odpowiadały, to się je za­
twierdzało,, a jeżeli* nie, to je odrzucano.

Prok.: Jaką była włości,wie rola Wamy?
Św.: Warna -chciała być -dal-eirr. apr-owOzacyj- 

n-em powiatu i miasta, przydzielić towary aprowi- 
zacyjne poszczególnym starostwom. Osobom pry­
watnym' nie wydawała się żadnych towarów.

Prok.: Czy do pana zwraca14 -site kiedykolwiek

ktoś z dyrektorów Agemcyi z  zaihllemem, Sie W am * 
rfe dysponuje towarem?

św .: Niie przyponillnam sobie, ale wiem, że p 
Kircnmeir zgłosił sfię 'do mnie z żądaniem,, by coś 
zrobić <z psującym ślę olejem H z  fasolą.

Dr. Grek: Ozy wtedy, kiedy się Jonas zgło­
s i  polecony przez dba Gałeckiego, pan- rozpatry­
wał oferty z tego punktu widzenia?

św .: Rozstrzygała wyłącznie jakość ofertowa 
1 zeznaję stanowczo, że gdyby na,wet dlr. Gałecki 
był dał jlakić wskazówki to jtuiż moja natura- jest 
taka, żebyim -był tego nie usłuchał.

św . Henryk Pelczarski 
stu referent województwa. Był od r. 1917 jednym 
z referentów- Urzędu gospedar. a- następnie Wamy. 
B y ł zawsze ciekaw, jakr była umowa między Pu- 
zappem a Ajenęyą, ale do dziś dnłr nie mógł Się 
o jej treści dowiedzieć. Stosunek' .między Puzap- 
pem a Ajencyą rfe -był dckfadbię określony. To 
tylko wte, iże Ajencya miała towary rządowe ślepo 
wydawać na, dystpozycye Wamy. iZ towarami tzw. 
„ajemcyjlnymli14 spotkał się po -raz rfterwszy przy 
jakilmś wypadku z  mydłem, oo do którego zrOrfł 
zastrzeżenie co do wysokóśći cen. W  czerwcu 
1920 r. wysłał tokóitiik do wszysftkich starostw o- 
ferując im, mydło zakupione przez Ajencye.

Prok.: Jaki -charakter był AjortcylP 
Św.: Zawsze uważaliśmy Ajenctyę za Iłnsty- 

tucyę prywatną, która działa z ra/nriónia Puizalppu 
warszawskiego.

Przew.: -Skoro Warna zastrzegła sobie prawo 
dyspozyoyi, dlaczego Ajencya sprzedała mydło 
osobom prywatnym?

Św.: Ja sam zawiadomiłem- Ajemcyę, że tego 
mydła nikt nie chce kupić. Mojem zdaniem Ajen­
cya zakupiła mydło w  czasie, kiedy cena jego, się 
przełamała a fabrykanci mydła ' wprost deputa- 
tywnie zwracali sfę do świadka, by Warna, u nieb 
zakupiła mydło. Ajencya zwracała się nawet pi­
sę,mirfe do W am y z żądaniem dysponowania my­
dłem. Mydło krajowe w. p. zostało sprzedane do­
piero w  listopadzie r. 1921 po trzech fficytacyaich.

Św. Zofia Szadenowa 
buchalterka Ajencyi opisuje tok urzędowania kan­
celaryjnego w  biurze dyrek-cyt Ajencyi. Twterdzi 
z całą stanowczością, że rrtała w  'rękach dyspozy- 
cyę „W am y44 'Co d'o wydania „Ozonowi) 2000 'kg.



Nr. 64)8. „GAZETA PO RANNA* Str. 3

W  n a j b l l i s z y c h  d n i a c h  w y j d z i e  s p e c y a l n y  n u m e r  
a n g i e i s H i  „ S £ C 2 U T ł i A ‘‘ z  c S ę t ^  s a t y r y  p o l i t y c z n ą  n a j -  
w y l b i t z a i e j s z y c l a  p i ó r  l i  t e r a ć  S tic la , o z d o ł ł i o n , y  z n a K c  

m iłym i ry su n R am i K az im ie rza  G rusa .

Cena u  100 Nb. Prenum. kwartalna 1200 Nh. 
Aires wydawnictwa: lwów, Ztoorewlsza I. 5<

Cuflcru a oo do cukru wydanego firmie Baczewskie- 
go wydała dyspozycyę na zlecenie ustiłe dyr M av 
dowicza. 'Rozróżniała towar puzappowski Jako rzą
do wy a towar ajencyjny jako prywatny. Trutynio- 
wauo następnie kwestyę ,yraportów“  poczerń za­
rządzono przerwę.
1 Po  zarządzonej (przez przewoidnSczącegio prze-, 
rwfe iśw. Stefanowiskiil przedkłada salda contii A gen 
q y i na podstawie których prostuje swoje popraad- 
nie zeznania, ilż) wszystkie asygnaty nosiły poidpi- 
sy 'dyrektorów. Jak się z  przedłożonych dokumen­
tów przekonał, aisiygnaty na cuikSer wydane „Ozo- 
nowiiT fl Baezewsfktormii, nfe 'były podpisane przez 
pfeigo. ■
5 Następnie zeznaje śrw. Kirchncr, (który okł Ępca 
r. 1919 pracował jakb naczelny buchalter w  bito- 
mach Agencyt
- Kiedy świia-dek wstąpił do Agencyi, by ły  w 
kręgach bralsf, lecz z  .czasem, się to uporziąidkoi- 
wało. Następnie od I-Ipca r. 1930 znowu zaczął się 
gtan 'rzeczy psuć. iM imdowicz nie miał dość energii 
w  prowadzeniu magazynu. Świladek opteuje szcze­
gółowo błędy marilpułacyJ w  magazynach. Najgo­
rzej ibiyiło od łtefcopada i w  zfonśe; gdy 'magazynie­
rem .był Rocbowfec, potem dzięki uzupełnieniom 
persomału magazynowego i fouchaftetryjnego zaczę­
ło być lepiej, tak, że doprowadzono do retgo, że 
iod łfroa 1930 po 31. grudnia 1920 mógł Stelanoiw- 
gBri zesfcawtilć bilans za czas bteżśący. 
i Prok»: C zy  z tego, de biląns budhattery5 jest 
iw porządku wynSca, że 1 w  magazynach jest po­
rządek?

Świadek: Nie, to jedno z <fcug3etm n3e 'klzfo łto- 
ołeczniie w  parze.
1 Pirok.: Cbodbd właśnie o  to, Be w  tyra czasie 
w  magazynte były największe nSeporziątdki.

świadek stwierdza dalej, że szkontra w  ma­
gazynach byty robione 3 wadział odnośnie proto­
koły.

iProk.: C zy  panu wiadomo, Że Agencya nfiała 
jowary, które przez buchalteryę nie przedio- 
iz iły ?

Śwfladek' .przyznaje, jednakowoż blilżej się tem 
nte interesował. Miała być na te towary jlakaiś o- 
sobna M ęga  w  magazynie. 'Oo do- cukru finanso­
wanego przez Zfermskii Bomik Kjred. to te rachunki 
nie były  wpisywane do ksiąg Agencji, ale rozli­
czenie wzajemne oddawano albo (Bankowi, albo 
Wprost „Warnie".
! Na pytanie obr. Kamperdly dr. Zarzyckiego 
• Świadek zeznaje, że magazynier Terlecki, którego 
zeznania obcitątżają oskarżonych, był człowie­
kiem o bardzo małej ónitelcigencyi i zupełni© niefa- 

' chowyim, a jego opnia o. manipuSacyi w  magazy­
nach i fe  może być miarodajna. Dalej świadek o- 
śwóadcza, że na podstawie rachunków, które obec­
nie wygotowuje, okazuje się, że nie Puzapp <Jo A- 
gencyi, ale Agencya ma do Puzaippu .milionowe 
prete«sye, Gały obrót Agencyi! za cały czas istnie 
oia wynosił 220 mffignów mk. 

t. Dr. Preracki: A  wilęc ni© imililardy.
Dalej na pytanie obrońców świadek stwier­

dza, że towary w  magazynach s ię ,psuły, a  ze stro­
ny „Warny" nie było dystpozycyfl. W ogóle świa­
dek ' wyraża silę bardzo ujemny o działalności 
„Warny".
! Pytany o sprawę rachunku Pireczepowej, 
świadek oświadcza, że dokładne sobie całego 
przebiegu nie przypomina, to jedno twierdzi sta­
nowczo, że osk. Mi-ndowidz był 'bardzo nieporząd1- 
n>y w  sprawach .penJęr/nych i .często zapominał 
jakąś ktwotę wpisać nawet na swojąi niekorzyść 
osobistą.

Po przesłuchaniu tego świadka rozprawę prze­
rwano do dzJś godz. 8.30 rano.

Organizacya monopolu tytoniowego.
K O N S U M C Y A  T Y T O N IU  W  P O L S C E  W Y N  O SI 12 i P Ó Ł  M IL IO N A  KG. ROCZNIE.

W arszawa, 22. czerw ca.

W edług wyjaśnień, udzielonych przez ge­
neralnego sekretarza dyi-ekcyi Monopolu ty to ­
niowego, p. Napieralskiego, w ładze skarbowe 
zajęte organizacyą monopolu, dążą obecnie do 
rozbudow y własnych fabryk i do opracowania 
oraz przeprowadzenia organizacyi w ew nętrz­
nej samego monopolu, zastosowanego do po­
trzeb kraju. Projekt organizacyi i rozporządzę 
nia w ykonaw czego przyjdzie w  niedługim cza 
sie. m ożliw ie, że jeszcze w  tym  miesiącu pod 
obrady Rady ministrów.

iWedług zebranych dat, konsnmcya w e­
wnętrzna całej łtolski wynosi przynajmniej 12 
ł pół miliona kg. rocznie, które rząd będzie 
mógł zaspokoili w  trzeciej części, lub nieco

w ięcej własną produkcyą. Resztę pokryją fa­
bryki prywatne.

Rząd rozporządza sześcioma fabrykam i! 
krakowską największą, zatrudniającą 1000 ro­
botników (niebawem będzie jeszcze rozszerzo 
na), warszawską z 500 robotnikami, niedaw­
no zmontowaną w ytw órn ię w  Łodzi z  400 ro­
botnikami, fabrykę w  Winnikacti pod Lw ow em  
zatrudniającą 400 robotników (w  niedalekiej 
przyszłości ma być ta liczba podniesiona do 
1000), oraz w ytwórniam i' w  Monasfcerzyskach 
i Zabłotowie, w  których pracuje mniej w ięcej 
po 250 ludzi. W  projekcie jest objęcie budyn­
ków  po monopolu spirytusowym  i założenia 
dwóch jeszcze fabryk w  Częstochowie i Ra­
domiu.

K R O N I K A .  "
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
jW piątek „O  skibę", dramat w  4 aktach Kos- 

sora.
W  sobotę „Złotnik z Toledo**. 4
W  niedzielę o g. 3.30 „Wielki balet", występ 

N. Kirsauowej i A  Fortunata.
jW niedzielę o g. 7.30 „Żydówka", opera.
W  poniedziałek o godz. 7-30 „Złotnik z To­

ledo".
W e wtorek „Klątwa", (występ Ordon-So-

srrowskiej).
IWe środę o g. 3.30 „Popis szkoły dramatycz­

nej" F. Frączkowskiego.

TEATR M A Ł Y .

W  piątek z powodu gen. próby „Kochanka z 
obłoków" teatr zamknięty.

W  sobotę „Kochanek z obłoków", komedia 
w  3 aktach Beera i Verneuilla.

W  niedzielę o godz. 7.30 „Czysty interes".
W  poniedziałek „Kochanek z obłoków".
W e wtorek „Kochanek z obfoków".

TEATR NOWOŚCI.

W  piątek .Kuzynek z Honolulu", operetka.
W  sobotę „Manewry jesienne", operetka.
W  niedzielę o g. 7.30 „Dudek", farsa.
W  pońiecte. „Kuzynek z Honolulu".
W e wtorek ,Manewry jesienne".

Program „Bagateli" od 17 do 24 czerwca br.:
1) Przed ęgzekucyą- Sketch w  1 odsłoni© z 

repert. teatru „Grand Giniol".
2) Dział koncertowy: pp. Naskowska, Bor- 

czyńsku, Kamiński, Siostry Mayi, Dawidowiez, 
Neusser.

3) Arcywesoła farsa w  1 akcie z francuskie­
go „Patentowane łóżko".

„U L", kabaret art.-literacki zamknięty. Q- 
twarcie seznu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br.

- 2 —-

PODPORUCZNICY BEZ CENŹUSU NAUKO­
WEGO.

Następujący dekret Naczelnika Państwa po­
daje Dziennik Rozk. Nr. 23:

Uzupełniając dekret mój z dnia 4 lutego 1922 
r. Dz. Rozk. par. 22 pkt. 92 co do waranków uz^r- 
skania stopnia oficerskiego, zezwalam mianować 
podporucznikami w  służbie czynnej chorążych 
posiadających wykształcenie ogólne w  zakresie

conajmniej programu szkoły powszechnej — kwa 
1'ifikacye moralne służbowe' bez zarzutu i odpo­
wiadających jednemu z następt^ącycłi warutrdców: 
a) przesłużyli w  łinji na froncie poŁskuu oonaj- 
mniej 12 miesięcy, b) zostali odznaczeni krzyżem 
„Virtuti Militari", c) otrzymali ranę w  tiaji na 
froncie polskim. Szczegółowe zarządzenia wyda 
MHirister spraw wojskowych,

NAJDŁUŻSZY DZIEŃ _  NAJKRÓTSZA NOC.
[Dzień <Jzisae|szy jest przełomowym w  okre­

sie letnim: posiada najkrótszą moc a zarazem na}- / 
dłuższy dzień. Od dziś dnia począwszy-moc  prze­
dłużać się będzie stopniowo aż dc świąt Bofżego 
Narodzenia przy równoczesnym .ubytku dnia.

Jak wiadomo, z droerr dzisiejszym rozpoczy­
na się również lato astronomiczne, a więc to praw 
dziwę. Może przyniesie nam cieplejszą i bardziej 
słoneczne] pogodę.

Na Skarb Narodowy. Do lwowskiej Iżby skar­
bowej nadtezedł tennE1 dmami dar rozrzewniający. 
Oto .urząd pocztowcy w  DywWie; na Lltwi-e, ze- 
-brał spoto monet sneihmych, B kilka tysięcy gity 
itówfki i przesłał je tuitejisiziemif Kotrtóetow, Ropie- 
ranfta Skairbn NaTO-diowego. W  ten sposób podkre­
ślił pafcnyotyczny urząd litewski prztdzlwrbąi współ 
notę hartowniego, kresowego ducha I wyrazi? ró- 
wmocześin;.fe uzna/n ie Lw owow i, rzucającemu pferw 
sze ofiarne zręby .pod Skarb Ojczysty.

Lipcowy dodatek dla urzędttików. Na miesiąc 
lipiec przyznany został urzędnikom państwowym 
ten sam dodatek co w  miesiącu czerwcu, t i  60% 
od pensy, a po,za tem otrzymają oni także 20% 
dodatek, uchwalony przez Radę ministrów

Wstrzymanie druku nowych marek. Od kil­
ku tygodni został zupełnie wstrzymany-druk bank 
nołóW w  zakładach graficznych. Maszyny pracu­
ją obecnie tylko nad papierami -stemplowymi, ma­
kami itp>

Wstrzymanie bezpośrednich wozów do Bu­
karesztu. Z Ministerstwa ‘kolei w  Warszawie do­
noszą: Dążąc do Mntwtarila kOmuni-kacyi między­
narodowej, ministerstwo kolei w  porozumieniu z 
Rumunią- zaprowadziło od dnia 1-go czerwca b. r. 
•codzienne knirsowamffle po jednym wagonie betz-po- 
średuto .pomiię-dzy Warszawą 3 Gdańskiem a Buka­
resztem i' Konstanzą. Okazało się jednak, że w 
przeciągu dwóch tygodni od chwali! uruchomienia 
itytch wafgonów w  RrmuniS wróciły ko!e.ino cztery 
polskie wagony uszkodzone prawdoperdobnte nu 
tymczasowych mostach, tak, że wymagają orne 
dłuższe,’- naprawy. Wobec braku wagonów i z o- 
bawy, że następne wagony równaeż będą uszyto 
dżone, ministerstwo kolei żelaznych zmuszone jest
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K i n o  H j¥ j3  S7U~. Dziś w  piątek 23 -go b. m. w span ia ły  psycholo ­
giczny dram at w łosk i w sześc iu  aktacn p. t.:

• W l  lr?a SW  I R  H8T1 S  $ 8  M f & M  w głównej rol; przepiękna VERA VER-

k Z E P I S W H ^ I I H I A  GANI1 TUL,° carminati wro!iwarjata Akcja toczy sią nad morzem.

ŚM IERTELNĄ W A L K A  z  BAND YTAM [. 
S ła w n y  gim nastyk  Sam son ALBE RTIN L

Wielki sensac. dramat w “ aktach, pierwszy raz we Lwowie. Dziś K in a  „ N 3 W © S « S \  4610
Ż e la z n a  p ią ś i
© s ¥ j i i «  s p r a w o z d a n i e  m p u m m m
dramat w 5 aktach. W głównej roti E R N ST R iCKERT. —  Dziś SCiJS© SMifciiiiśłJła 4616

począwszy od driia 17-go czerwca do czasu otrzy­
mania od ioolei rumuńskich zapewnienia całości 
wysyłanych do mich polskich wagonów, bezpo­
średnie kursy do Bukaresztu i Konstanzy zawiesić,

Złośliwa mśstyfikacya. Kurya metropolitalna 
lwowska obrządku łacińskiego korou-nkuje: Do­
szło do wiad/Oiirraści Ku-ryi metropolitalnej O. L. 
we Iw ow ie , ze w  Sernic wnresdioną została inter- 
peLcya w  sprawie obraźbwego pisma wystoso­
wanego do rządu polskiego pod adreseni głównego 
urzędu statystycznego rzekomo przez duchowień­
stwu małopolskie. Kurya metropolitalna po zbada­
niu stwierdza z urzędu, ie  księży łacińskich, kto-, 
rych nazwiska uimieszcłouo pod -tern pismem w  
Małcpolsce niema, wob.ee czego uważa to pismo 
za złośliwą Tniistyfikacyę zc strony wrogich ko­
ściołowi jednostek, W . z. ks. Dr. Józef Zajchowski.

Przybycie dziennikarzy szwajcarskich. Z Po­
znania donoszą: Syndykat dziennikarzy zachodniej 
Po'sk! komunikuje: Dziennikarze szwajcarscy w 
licznie 14 przybędą ze Zbąszyna do Poznania w  
nocy 36 bm. i spędzą w  Poznaniu ieden dzień, po- 
c/en, udadzą się w  dalszą podróż po Polsce. W  
Poznaniu dzfennfkarze szwajcarscy będą gośćmi 
syndykatu dziennikarzy zacńu-.l-iięj Polski.

Brak wody. [W Poznaniu daje się odczuwać 
silny brak wody w  wodociągach ! st-udniaćh skut­
kiem długotrwałej suszy.

O czytelne podpisy. Prezydyum Rady mini­
strów wychodząc z założenia, że powaga orga­
nów urzędowych wymaga, aby pod wsze-łkiemi 
ertuneyacyami -urzędowemi, podawanemi do wia­
domości drogą przedruku, umieszczone Psio na­
zwisko urzędnika, podpisującego akt oryginalny, 
zwróciło się do ministrów poszczególnych z proś 
trą o wydanie odpowiednich zarządzeń, któreby 
zapobiegły 'podpisywaniu pism urzędowych w  
sposób nieczytelny.

Strajk pracowników spedycyjnych. Od trzech 
dni trwa w e Lwowie stra'jk pracowników przed­
siębiorstw spedycyjnych, dotychczas w  stosunku 
do panującej drożyzny słabo wynagradzanych i 
pracujących przeważnie znacznie ijanad 8 godzin 
dziennie. (Pracownicy, urzędnicy i robotnicy w y­
słali wobe tego do gremium pracodawców memo- 
ryał z żądaniem regulacyii plac, na który odpowie 
dzieli pracodawcy listem przyrzekającym wypraw 
dzie na razie nieokreślone podwyżki, żądającym 
jednak pisemnego oświadczania^ tak ze strony u- 
rzędnifców, jak robotników, że zrywają dotych­
czasową ze sobą solidarność. Na ten warunek od­
powiedzieli pracownicy rozpoczęciem strajku, a 
pracodawcy wypowiedzieli strajkującym posady, 
o ile do dni trzech nie wrócą do pracy.

Groza powodzi. Ostatnie ulewy doprowadziły 
stan wody na Dniestrze i Bystrzycy do tego stop­
nia ponad normę, że zachodzi obawa olbrzymiej 
powodzi, pod groźbą której stoją okoliczne wsie, 
niepewne dnia ani godziny. Pola i łąki są zalane 
wodą, a środki zaradcze nic nie pomagają.

Skazany na śmierć i uniewinniony. W  Pozna­
niu odbyła się onegdaj rozprawa apelacyjna o mat 
kobójstwo przeciwko niejakiemu Kozakowi, ska­
zanemu poprzednio na karę śmierci. Wyrokiem 
sądu został on obecnie uwolniony.

(„ )  Ognisty szewc. Czeiladnik szewski Józef 
Momocki, wpadł wczoraj do mieszkania Maryana 
Herbsta i wszczął tam awanturę, chcąc gwałtem 
uprowadzić córkę jego. Zofię, do której zapaiał 
gwałtowną miłością, poróżniwszy się z  własną żo 
ną. Ponieważ jednak parna 2 -̂fia nie buła mu wza

jemną, przeto chcąc jej zaimponować, wybił w  
mieszkaniu 3 szyby, za co został aresztowany.

(„ ) Rower mu zginął. Stefan Tyćhowski zosta 
w ił wczoraj w  sieni realności przy ul. Chorążczy- 
zny 7 rower wart. 60.000 mk. Gdy po chwili wró­
cił po niego, roweru już nie było.

(„ ) Aresztowanie kieszonkowców. Na dwor­
cu Podzamcze aresztowano za kradzież kieszon­
kową Jana Szczepańskiego. —  2a kradzież przy 
wsiadaniu db pociągu na Podzamczu aresztowano 
Piotra Tyndałę.

-(„) Włamania i kradzieże. Służąca z Poradni 
matek przy ul. Chorążczyzy 22 doniosła, że z biu­
ra tego skradziono maszynę do pisania, 2 fartu­
chy lekarskie i bieliznę wart. 4000 mk —  Także 
w  Czerwonym Krzyżu przy ul. Bielowskiego 6 
skradziono również maszynę do pisania.

(,,) Obława na huśtawce. Wczoraj urządzono 
obławę na huśtawce na Za-marstynowie, gdzie a- 
resztowano 8 notowanych kieszonkowców i wła­
mywaczy. 7

-0— X
Noc Świętojańska na Świtezi, odbędzie się w  

rdedzidię dnia 35. czerwca b. r  starantem Referatu 
Oświiafty i Kultury Gdz. III. Szfb. D. O. K. i  Pol­
skiego BM ego Krzyża. IW prog-ramf-c: .Palenie so­
bótek, pieśni obrzędowe wykonane przez -LwoW- 
sk/J 'Oliór Alkaidemilaki, wianku, wróżby, po zatem 
zaś: Joterya, koło szczęścia, poczta, przy dźwię­
kach dwóch orkiestr wojskowych, -tańce, konfetti1 
i t. & 'Bufet tani na uroikiscu, do -dyspozycyż łódki. 
"Wtleczó-r spalone zostaną ognie sztuczne. Poiczą- 
-teik o godz. 4-tej po pohrdniiiŁ Czysty dochód na 
rzecz kursów dla analfabetów służących w  W P.

Walne Zgromadzenie Polskiego Stronnictwa 
Mieszczańskiego z  powodu Zlotu Sokołów zamiast 
25 czerwca odbędzie się 5 Dpca. *

I. Wystawa łowiecka, urządzona staraniem 
Małopolskiego Towarzystwa Łowieckiego, zosta­
nie otwarta dziś o godz. 9 w  lokalu przy ul. W ro­
nowskiej 1. 4. Wystawa ta zapowiada się bardzo 
dodatnio i bezwątpi-enia zainteresuje nie tylko my 
śffiwych, ale całą szerszą inteligentną publicz­
ność, gdyż będzie świadectwem kultury polskiego

iowiectwa, które w  r. 1910 na wystawie towfeo- 
tóej w  Wiedniu uzyskało trzy rekordy.

Związek Obrońców Lwowa z  list. 1918 r, 
"wzywa wszystkich Obrońców Lw owa do stawie 
nia się na zbiórce w  niedzielę dnlą: 25 bm. o  godz 
9 rano w  l-okafużwiązku Obrońców Lwowa, ul, 
Ormiańska 2, celem wzięcia udziału w  uroczysto­
ściach i poświęceniu kamienie, węgielnego pod bu­
dowę kaplicy na cmentarzu Obrońców -Lwowa o- 
raz odsłonięcia tablicy pamiątkowej na morach 
Soko ła-Ma cierzy:

,kochanek z obłoków* Teatr Mały wystawia 
po raz pierwszy w  sobotę 24 czerwca doskonalą 
farsę francuską pod tym tytułem. Treść bardzo 
dowcipna, sytuacye żywe, . temat nie banalny, 
"wszystko to składa się na całość, która powinna 
przez dłuższy -czas ściągać liczną publiczność, pra 
gnącą się ubawię. Reżyseruje p. Obornicki1, głó­
wne role grają pp, Dębioka, Czajkowska, Rowiń­
ska, Okomicki, PeKńska, Rygitu, Kadmowski, Ron- 
nard.

,yKiątwa“  Stanisława Wyspiańskiego. W e wto 
rek 27 czerwca przystępuje Teatr WieUkJ do w y ­
stawienia nregranej dotąd we Lw ow ie tragedyi 
Wyspiańskiego. Próby pod kierunkiem dyrektora 
Czarnowskiego odbywają się cd dłuższego- czasu 
—  nowe zupełnie dekoracye przygotowali Balic 
i iPoIityńs-ki. W  roli Młodej -wystąpi znakomity 
nasz gość Ordon-Sosnowska, która rolą tą- zdo­
była sobie rozgłos w  całej Potece. -W głównych 
rolach wystąpią pp. Miehułowrcz, Sarnowski, 
Loch-man, Konarski', lieiski-Kowa-rski a Niemirycz. 
Zaznaczyć należy, że w  cnórach biorą udziai nie 
tylko statyści, ale wszyscy artyści, którzy w  tym 
czasie nie grają- w  innych sztukach. Teatr miejski 
zdając sobie dokładnie sprawę z ważności tego 
przedstawienia, mimo. trudnych warunków stara 
się wszelkiemi siłami, by „Klątwa* wypadła jak 
najokazalej. Drugie przedstawienie ,J<j!ą+wy“  od­
będzie się we środę. Ponieważ spodziewamy jest 
wielki po-kup biletów, sprzedaż ich rozpocznie się 
we wszystkich -kasach już w  sobotę rano.

Koncert uczniów i uczenie pro?. Diaimfego na 
dochód kolónji wakacyjnych dl? młodzieży szkół 
śre-dnich, organizowanych- przez TiNSW. w e -Lwo­
wie, odbędzie się w  piątek 23 bm. o godz. 8. w ie­
czorem w  sali Towarzystwa Muzycznego.

Dnia 18. czerwca br. odbył się we Lwowie 
ślub p. Liny Msjerówne) z panem drem H ell- 
manem z Brzeżan. 4604

I  sprawie t ) M  r e n  hraftowsi 4? 80
odbędzie się w najbliższą niedzielę tj. 25. brrć 
o godz. 10 przedpoł. w sali Giełdy (Gmach Izby 
Hendlowo-przemysł.) zebranie brutiowedw na 
którem Radca L. Schutzmann złoży sprawozdanie 
z przebiegu ostatniego posiedzenia Państw. Rady 
Naftowej. Ze względu na wagę sprawy jest jaknaj- 
liczniejszy udz ał interesowanych wielce wska. any,

Sędzia w roli woźoego —  i dotkliwe tego skutki,
Kraków, 22 czerwca.

Przed k-rak. ok r. sadem- orzekającym stanął 
dr. H., adwokat w  -Krzeszowioach, oskarżony o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia eiała, popełnioną 
przez pobicie sędziego powatowego p. J. w  związ 
ku z jego urzędowaniem.

Według aktu oskarżenia- podczas rozprawy 
doszło do sprzeczki między sędzią a adwokatem, 
w  następstwie czego adwokat został wydalony 
ze sali ro-zpraw. Rozżalony adwokat postanowił 
policzyć się z sędzią na i-nnem miejscu, -co też w y  
kon-ał w  klika godzin później, bo spotkawszy sę­
dziego, obił go laskę.

Rozprawa wykazała, że wina zajścia była po 
obu stronach. M-ianowicie sędzia J. niie postąpił 
według obowiązujący cli przepisów, lecz uniesio­
ny sprzeczką włsnoręcznle wyrzucił dra H. w  sa­
li rozpraw. Trybunał uwol-n-ił dra H. od oskarżeniu 
o zbrodnię, uznając go jedynie winnym p-rzekro- 
czen-ia popełnionego przez czynną zniewagę urzę­
dnika i lekkie uszkodzeni-e ciała, za co skazany zo 
stał na grzywnę w kwocie 300.000 marek.

Obecnie wniósł dr. H. oskarżenie przeciw sę­
dziemu J. o pobicie.

N A S E ! Ł H ! I E .

PodzięMowoole. <6,3
WPsnu Radcy Z y e m w t i ło w l  © I s c a w s k i f im u ,

© y r  aktorowi koncesyouowar.ej szkoiy praktycznej kur. 
sów rachunkowości państwowej w e Lwowie, u!. Kur. 
kowa 1. 38, jakoteż WPanu Pręf. Edm. Manglowi i Mi0 
ronowi Zającowi za sumienne przygotowanie nas d 
egzaminu w Pańitw^wej Akademii Handiowej we Lwa 
wie składamy tą drogą serdeczno podziękowanie.

Otylia F iscliów na, C hadotta  M ansów na, Jó> 
ze f Deblesseai, M atylda  O stachow iczow a.

A D W O K A T  i O BROŃCA 4593

Sr. iir . et pSil I .  H -  M  i  i  S  i  t
prowadzi kanceiaryę we Lwowie przy ni; KoJiątajr. 5

«
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Ministrowie godzą się na podwyższenie
poborów urzędniczych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23. czerwca, 
(m) Rząd absorbuje obecnie w  wysokim  

stopniu sprawa uchwalenia wysokości pobo­
rów  dia urzędników państwowych na miesiąc 
lipiec.

Większość członków rządu jest zdania, źe 
pobory urzędnicze należy znacznie podwyż­

szyć, jednakże minister Michalski sto! na sta­
nowisku, że gabinet w  stanie dymisyi me mo-* 
że angążować się w  nowe wysokie wydatki 

W, sprawie tej p. Ponikowski odbył dziś 
konferencyę z p. Michalskim dla wynalezienia, 
sposobu wyjścia z obecnej sj-tuaeyi

M I N I A T U R y .

Dziwny sen
Miałam sen, ale taki dziwny, ze  warto go po­

słuchać.
Byłem na Wysokim Zamku, tam runęła na 

mnie drzewo i pogruchotało mi wszystkie kości.
Leżę, niby bezprzytomury, ale świadom 

wszystkiego, co się dokoła urnie dnieje.
Pierwszy jakoś przechodził Newman. Zatrzy­

mał się. napatrzył, ńgnął mnie nawet laską, czy 
jeszcze iżyję ii rzekł do Muzyki:

—  Jak ino jutro zrana przyjdziesz do kance- 
Iaryi, te  zatelefonuj zaraz, aby go buda zabrała.

I odszedł. Niebawem zijawił się Grabski z ks. 
LutoaławsłSm;

Zauważyli mini© J Grabski1 pyta:
—  C zy to nasz?
—  N*e. On pfeujje do Porannej. ' 1 ’
— Chodź ksiądz, bo się spóźnimy.
Po nich nadszedł Witos. Widok mój wzruszył 

go. IM ęknął przy mnie i zaczął innie .macać po 
orzucbu. ' .

—  A  może on głodny? —  mruknął do siebie.
W ydobył z kieszeni jajko, położył mi je na

piersiach, z mojego portfelu wyjął tysiąozkę i  mó­
wiąc: to za jajko! poszedł dalej.

Nadchodzi Daszyński ze swoimi sekretarzem..
—  Towarzyszu —  powiada do niego — opisz­

cie dla „Robotnika*4 ten wypadek'. Naturalnie ten 
połamany jest biednymi proletaryuszem, a to drze- 
ESSSSSiSHSSBSSHMBMSBMSSBBBfflfiBSKBBISBSBBMSHBBBKi

w o ponówmajcie do molocha kayittaBztmt..
Dałtj nie słyszałem, bo odeszli.:
Zbliżyły się dwie panie z towarzystwa. Przez 

wrodzoną mi rycerskość nie wymieniam ich na­
zwisk, jakkolwiek zaczęły się nademmą seraea nie 
rozczulać.

r— Jaki on biedny...  W iesz.. . trzeba urządzić
dla niego zbiórkę.

]— O tak! Damy wydrukować czerwone kart­
ki z  napisem: dla ofiary...

—  Czerwone? — Zwaryowaraś chyba! Zielo­
ne kartki te będą chętniej brali.
, Zamiast mi pomódta, zaczęły się kłócić o  kolor 
kartek, aż rozeszły się zirytowane 1 zagniewane 
•na siebie.

Na ich miejsce wziął silę skąas Dglbal. Stanął 
nademną i tak przemówił:

—  Już niedługo waszych cierpień. (Wn*t będą 
rady robotnicze, a wtedy dostaniecie bezpłatnie 
chirurga, maście i protezy. (Bywajcie zdrowi!

Jakoż po jego odejściu poczułem zaraz ulgę. 
Brakowało mi zegarka i pierścionków.

W  chwilę później nadeszli dwaj poiicyanci.
—  Chwała Bogu — westchnąłem w  duszy. 
Najpierw skoczyli mi na oomioc, ale też i zaraz

wywiązała się między nitni kłótnia.
w-* On twój —  mówił jeden — jegc chciano 

obrabować, a to należy do policyl wywiadowczej.
—  Gruplś —  sprzeczał się tnugj, — przecie to 

jest zamach poktyczny, s że ty jesteś z pohcyi pań 
stwowej, w ięc zajmij się nim ty.

Odda®' stę, ale k f ó s i ę  fcfi jeszcze długi sljw. 
szałem.

Nagie stanąć (Li. uewnge z Eaf-
foirrem.

— Yes — powiada premier angielski >— tenw 
■człowiekowi należy, się ratunek.

Z  przerażenia .. obudziłem się,
B L

Mordirątwdi za namową kochanka
Lwów, 23. czerwca.

(Ihj (Przerwana do wczoraj rozprawa przeciw 
Maryis Ficek i iMaiyamowt Mazurkowi,' oskarżaj 
mym o ^kryiooojczie morderstw© na osobie &. j p. 
Bufetowej, zakończyła się wczoraj o godz ;
4.30 .popvł.

■Sędziować przysięgli zaprzeczali pytfanfe głów 
ne» w  kierunku morderstwa, a, potwierdził > jediy 
ui© pytanie co do Ficekowej w  metruidcu kradzie­
ży. Trybunał zasądził ją na 2 lata dębnego, obo­
strzanego wflęzienfa z policzeniami aresztu śLacze 
go. Prokurator zgłosił zażaierie '^wn^ucści.

Uduszenia nśebeznśeczrmgo 
bandyty.

^Korespondencya „Gazety Porannej**).
(Rohatyn, 22. czerwca.

(y )  W e ■wsi Pnie w pow. Nadworna zaanordó 
wał za czasów rządów ukrahisJetóh cMdp (Nykoła 
Pnokopeczik© sekretarza gmftotgc MarczUka. iW «“ 
dfee połsk.e po objęcitu rządów1 zarz; jdzifły pośtita 
za Pnofcopęczlk?), który jednak zaofcu sawtsze za­
sadzki uniknąć dziękii pomocy ludności sniejscowed. 
Przyłapany przed tóśiku miesiącamf' dwzis-pbiffc, 
bronił się uronią r^iną, kładąc oba razy trapem 
posterunkowych policyi państw. [Dwu dztetoych 
żołnierzy policyjnycn pozbawił ten bandyta Życia, 
a zramjł jednego z chłopów', któay ułatwiał podJcy5 
■pościg. Osiaitnrto napadł tego chłopa, a w waice 
ręcznej poranił go .nożem. Przeciwnie jego był 
jednak sikiiejSżs i milmio ooriesKMiytóh ran kłutych, 
zdołał ścisnąć go tak slnuts za gardło* Że Lm aytę 
udusH.

silę. że „padlągi pódl osoby przeznaczone 6 nrif 
draga na godzinę odbywać mają —  wykluczone od 
jaizdtj" osoby ipfiijane, tekżt te, które wykroczeniem 
przeciw przyzwoiteśt’’ .dają; wspóljadącym agor-, 
■szeriie. służbie posłuchu czynić diecbcą albo fctó< 
rydh stan współiadlącym przykiry być inusf*.

, iNajfcapiitaJniejsziemi jest to, że  pakunki do* po­
ciągu zabierać wote© tylko pa porozusifeiSu silę 
z Adlmirmtracyą dochodów pocztowych, wSdbczr 
nie aby Skarbu państwa ni© uszczerfeić, ba kolei 
Ferdynanda była podówczas prywataem, głównie 
Rotszylda przędli ęibiorstwem.

Nd zakończeń© ti na. dowód, że  nih? tne-yusn na 
swecie, .parę notatek kroirffcarskilch.

'A więc Stanisław tMonfiusziko, •zftotrreefld ausz I 
obywatel z  pod1 Wilna, podobno ufea&tntotwaipy Storn 
pozytor, napisał w,łaś nieco operę ,yGaralca“  (taki 
był początkowy tytuł ,JfaBci“ ).

Z  -domu Gohlęnca odpadł gzyms J zabił dzSe- 
wczywę handel w  tern. miejscu zamykającą, zaczem 
piosesorowfe nie tjdko o  wygląd ałe i o. icrwafość 
roboty w  dtomach starać sfija powinni

Odbył się „Festyn Flory**, na którym wyloso­
wano 15 obrazów naizramńi nltszycSh imiaterzy, w 
tom „PoAvró£ iz miasta*1 Kossaka, „Odhwfcarze** 
Maszttaowskiego i JDzSewczyoa W! śtodn&“ Rey 
chama.

W  Q.icdaozikowil£ w  powSeele TamoroLrMm 
włościanka Magdalena Dereń „powSła bJrźioiafidl 
zrodnl^rtc od czwartego iżehr?' aż do1 piępka, tak, źe 
dekę piersiatw:, jtaik ? skórę brzucha mają wspólną, 
a przy padlaiiiu pokarmu pokazuiją cłicSwą poz*ądlif 
wcść‘\

CzesS swojemi zrotMętemt stostram... umfe» 
opinie świata poruszyć. A my?

, S t  Fodarowsk*

L w ó w  przecł x-laty.
W yścigi bornie I festyny we Lwowłe. — Cie­
kawe insCrati . —  „Góralka" Moniuszki. —  

Siostry syamskie.
Nileje Jem gotów sądzić, że  w  r. 1847 wyścigi 

konne w© (Lwowie byty czentś nadzwyczajnem. 
Otóż itfe. Odbywały się one, jako fil dziś, za rogat­
ką sibryjsiką, a ówczesny sprawozdawca „Gazety 
LatowsÊ cJ1* tak o nićh .pisze: „Pow iem y nicobima- 
Wiając, że wiyśćiigi zestarzały się, a nawet spo- 
strzegElśimy w  nich takte» zgrzybiałości oznaki, że 
bać się mależy o  żjjpi© tego dledawniego; u nas za­
kładu. Nile Warto pisać o (koniach, które biegały, 
i o  ludziach którzy wygrali. Brak dawniejszego 
zapału pojawia1} śfę Już n:'e ita-k mniogilmii! zakładami: 
ptemężiicmii, wildoiczne 'było opamiętanie się publ?- 
cznaścl, fiakrów zdzierców była ranfiley, toż pry- 
wataiydi eicwimazów —  wfildowriisko przesyceniem 
ciekawości spoWszednfMo.**

Arro zobaczytdy, co c tegorocznych wyścigach 
lwowskich będą pisać nasi kronikarze. Ale. zdaje 
się, że koni© i to tó ża to r u 'nas przesyceniem cie­
kawości nie prędko spowszednieją.

Natomiast —  nudne u nas jak emetyk festyny 
ogrodowe <la Lwoutiarńna ex Ula tempore pos:Sa- 
dają w toM  urok, choć niema Wt nich nic, czego- 
byśmj’’ już do' przesytu nie wykośztowalt Gto w 
lipcu o.nego roilcu odbył się w  cgrocMle pojezwicklm 
„Festyn ludu1* m  fundusz kszfeioenła sług żeń­
skich. „Dzień od ram  był chmurny f dżem grozi! 
— pisze inny siprawozday^a —  to też yy^ eszon a  
w połudn/'.© nad cudlemią Poiła chorągiew1 radosny 
rrilędzy wszystkim? wzbudziła sortyment. Niebo 
r,>zcijnwirzyło się i trzy godzbiy fala żądnych go­
dziwej za'bawy płynęła dó ogrodu*. A tam stupy z 
nęBjtęmi, w  górze prem):iam0 dla zgrabnych współ- 
zuwodiakó v, których osiągnięcie trudne Jest li ślub

sk5e, ano liczne nam 'oity z  Bożemli' darami, Fortuna 
variablilJls ((Boże od<puść, pewnie łkało szczęścia!) 
był i fajerwerk MteheMlego, przedstawienie dy­
letantów w  amfiteaifrze i diwa wyi^uszczone powie­
trzem balony, z  których jeden jeszcze w  ognodzlie 
doiz,i?ł tragicznego tasco. Jesrozc o  2-iej w  nocy 

| ogród jarzył się od śwOaiseł a do rana zabłąkane 
pary przechadzały d?ę po ogrodzie.

W  tyirn czasie ipojawiają isię w  pismach lw ow ­
skich pierwszy raz mseraty w  dzesfejszej forniie 
swojej (dawniej ogłaszaito wirzystko w  dzlśale kro- 
ribarsklm jiafca rodzaj no tatki). I ciekawym, jest 
ten dział ituseratewy dfla dztfs'ejszegc Lwowianina. 
„Trzynastoiełtiją DM© Angc^ąu© IMees z wielkiego 
respektu przed czci nadwfększey godnem Publi- 
cum 1 'gwoli okazania szczególnych faworów dla 
bcneiCyauta' w  pantomim© „Z łoty klucz ęzyii 
zbombardowany «rtetórt“  główną roi1© konywać 
będż ©“ . ł

Są. jakiż© 2 tryk* 1 owca „szlachetnego urodze- 
n8a“  przy ułicy Lyczakaw^slcej na sprzedaż.

Z tych iinserafów dowiad'ujamy się, że Jan Pa­
weł iRtedl (protepfasta dzllstejszych Rjiedlów) w  
rynku, w  ipałacu niegdyś arcybiskupim, trzyma na 
sr^rzcdalż losy wBeadbj Ioery i, której główną w y ­
graną stanowią dobra Łagiewnik? (czyżby te pod 
Krakowem?).

Srhiubuth sprzedaje w ody miiberałne kwaśne 
a to A  de judzką, Fachingerską ii Zalldśzycką, i to po 
canach najsłuszniejszych, gdy w  drogu-eryi tfiibne- 
ra „p< d czannym- psem“ s® szampany o silnam 
MlouBseaujx,, defikafnej airomfe 1 raziktosznATr sjrja- 
ku. Także Wincenty Tbuftie (pewni© wroaoplaste 
naszego' męża stanu) poleca tłomaczoniy i eksplir 
'kowany przez sieibte dramat „Córka króia Re- 
nego**.

W  tychże ogłoszeniach jest edlyikit o otwarciu 
ruchu 'kolejowego m  szlaku Oocrberg- Wltedeń, 
przyczem z  obszernegc- regulaminu dowiacu 'cmy
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Masowa fabrykcja aniołków we Lwowie.
. DZIECI LEŻA MIEDZY KRÓLIKAMI I PSAMI

J ż

-Au
v'' Lwów, 23 czerwca,

(h) Od -dłuższego czasu dochodziły na -połi- 
cyę wieści o masowej fabrykaeyi anibłków, przez 
niesumienne kobiety. Oddawane clo ulen na ■wy­
chowanie nieślubne • dzieci przeważnie przez słu­
żące, po kilku tygodniach umierały. ,Wyw. poli- 
cyi Paulus stwierdził, że fabrykowaniem' anioł­
ków zajmy wała się: Cecylia Tabaka Pod Dębem 
I: 6a, (jedno -dziecko na wychowaniu, Które ciężko' 
chore zabrano do szpitala), Marya Kolbuszewska, 
uL Wolność ł. 16 2-je dzieci., Julia Meneiscbrmedt, 
til Inwalidów 1. 23 P ro  dzieci (wszystkie umarły), 
Marya Matuszewska, uh Inwalidów h 1, 2-je dzie­
ci, z tego jedno -umarło, Zofia Papierowska, ul. In­

walidów 1. 1, 3-je dzieci, -jedno w  szpitalu, Anna 
Dąbrowska, ul. Inwalidów h 1, jedno dziecko (u- 
marło), Marya Śliwicka, Kleparów 1. 142, troje 
dzieci (wszystkie umarły), U Anny Łyczak, ul. In 
walidów 1. 21, znaleziono owrzodzone dziecko, le­
żące między królikami i psami. Wreszcie Emilia 
Pilip, Kiepurów 255, 2-ie -dzieci, z  -których jedno 
-umarło, a jedno matka odebrała i Helena Iwań- 
czuk, ui. Inwalidów 1. 15, 2-j-e dzieci.

Wszystkie pozostałe przy życiu dzieci ode­
brano, od fabryk-antek i oddano do dziecięcego 
szpitala, a przeciw fabrykantkom wdrożono -do­
chodzenie sądowe.

Zawalenie się pomostu podczas zawodów;
pływackich,

14 OSÓB ZN A M  ZI-u ŚM IE R Ć  W  N U P f ACH RZEKI. ~  " g

Berlin, w  czerwcu, 
(c) Gazety Triemiedkie dónoszą o strasznej ka- 

tastrofe, fctóra wydarzyła silę w miejscowości ką­
pielowej Duerouberg obok Halle. '

Odbywały się tam zawody pływackie i tłumy 
ludzi przypatrywały się tomu widowiisiku ze spe- 
cyaM e -na ten cel urządzonej trybuny. Wskutek 
natłoku łudzi załamał się drewniany pompst i prze­

szło 100 osób wpadło w głęboką rzekę.
'Biorący udział w  zawodach pływ acy rzu-cti 

się w  tej chwil3 na ratunek tonącym, lecz nie zdo­
łano ocalić wszystkich, 14 osób, pizeważnie ko­
biety i dzieci, utonęło w mirtach rajejczpych.

Wypadek ten okrył żałobą wiole rodzin ii w y ­
wołał przygnębiające wrażenie w  całej okolicy.

TELEGRAMY.
,v—
Al -

— 0—

SYMPATYE SŁOWAKÓW DLA POLSKI.
Praga, 22. czerw ca 

Na czw artkow em  posiedzeniu Zgrom adzę 
ni a N arodow ego przy jęto  w  pierwszem  c zy ­
taniu traktat handlowy z Polską, zaw arty  20. 
października 1921. W  czasie debaty ks Hlin- 
ka odczyta ł oświadczenie —  stw ierdzające 
syrnpatye S łow aków  dla Polski. Na temże po- 

„siedzeniu przyszło  do gw a łtow n ych  starć mię 
dzy posłami Czeskimi a słowackim i z  powodu 
cenzury na S łow aczyźn ie  i zdemolowania re- 
dakcyi „S łow aka" przez -Legi on ar zy  cze­
skich. (A W .)

ZLIKW IDOW ANIE PRZEDSTAW ICIELSTW A 
POLSKIEGO W  CHARKOWIE.

I v (Telefonem od naszego korespondenta).
 ̂ 1 . Warszawa, 23 czerwca.

(m ) Wobec ograniczenia sam o dzietności poli­
tycznej Ukrainy sowieckiej przedstawicielstwo 
dyplomatyczne polskie w Charkowie zostanie zli­
kwidowane. P. Piulaski do Charkowa już więcej 
nie wróci, a kierujący obecnie poselstwem -charge- 
d‘affaires Beronson- wraca z końcem lipa do cen­
trali warszawskiej. A ż do zlikwidowania posel­
stwa zastępować go będzie p. Charwat.

C Z IC ZE R IN  PO D A JE  SIE DO  D YM IEYI,
P a ryż, 22. czerw ca.

„D a ily  Telegraph" donosi z  M oskw y, że 
wobec odrzucenia przez sow iety  ratyfikacyi 
układu rosyjsko-w loskiego, Cziczerin będzie 
zmuszony podać się do dymisyi.

BÓJKA W  PARLAMENCIE WŁOSKIM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 czerwca.
(m) Z Rzymu donoszą, że podczas obrad nad 

budżetem wojennym przyszło w  Izbie deputowa­
nych -do bardzo burzliwych starć między prawi­
cą a socyalistami. Podczas bójki posłowile okłada­
li się pięściami i wzajemnie się przewracali. Prze­
wrócono także stół stenografów. Milmo przerwa- 
nia posiedzenia bojka -trwała dość długo, zanim 
zdołano posłów uspokoić.

łe  sportu jugosłowiańskiego.
tKorespondencya „Gazety Porań ner.)

Belgrad, w  czerwcu.

W  dzień zaśłu/bin króia Aleksandra I. z ks 
Maryą Rumuńską 8. czerwca b. r. rozegrały się 
zawody sportowe pomiędzy Jugosławią a Rumu­
nią w  obecności1 rumu-ńskiej -pary królewskiej, pa­
ry  królewskiej jugosłowiańskiej oraz całego szere­
gu przedstawicieli obcych państw europejskich i 
poza europejskich.

Zawody w  piłkę nożną poiitlęid^y reprezenta- 
cyąj Rumunii a królestwa SHS. wypadły na ko­
rzyść Jugosławii w  stosunku .1:0. Zwycięzcy o- 
trzymafi puhar z rąk królowej jugosłowiańskiej.

W  lekkiej atletyce uzyskał pierwsze miejsce 
w  -rzuci-e kamieniem Ambrozij (13.40 rn.) ustana­
wia ige tem samem rekord jugosłowiański. -Dru­
gim był Jowamowicz (Zagrzeb) z  I2.221/2*m, trzeci 
Pop (Rumun) z 11.25 m.

W  skoku trójkrocznym, który następował po 
ściśle określonym rozpędzie a zasadza) się na tem 
by' w  trzech -ostatnich krokach uczynił jak najdłuż­
sze kroki, rekord zdobył Rumun Sterzbach uczy­
niwszy 12.48 m.; drugim był Jugosłowianin Te- 
lesko z 12.12 ni.; trzecim Gaszpar (Zagrzeb) 12.02 
metr. Rzut kopią: Gaszpar 45.50 tn.

Skok o  tyczce: 1. Ivkoy:c (Belgrad, Sokół) 
2.95 m.; 2. Tełesko 2.S5 m. Skok w  dal z rozpę­
dem: Tel-esko 6 m., w zw yż 1.72 m.

Rzut dyskiem: zwyciężył Tribu (Rumun)
40.30 rm; drugi Ambrozij 40.23 -m.; trzeci' Pop 30.35.

W  biegu na 400 m. zwyciężył M:tszkov?c (Ju­
gosłowianin) w  53.8 sek., w  biegu na 3.000 m. zaś 
Stefanowicz (Jiug.) w  9 min, 44.8 sek. Drugi nad­
szedł dó mety Stełler (Rumi.).

W  grze narodowej Słynnych alkarów ze Sińja 
tz. w  trafian-ta w  pierścienie -rzucane wysoko1 w  
powietrze zw yciężył J. Tomaszem, otrzymał on 
w  nagrodę złoty zegarek od- króla Aleksandra.

E K Ł A M  A
łoi f i l iP  M l  i KICH

Ceny w restasiracpch
moskiewskich.

(c) Chcąc mieć słabe chociażby wyobratżetfe 
O stosutnlkiaich 'panujących w  „raju teisziewickm", 
warto przyjrzeć dlę cenom obowiązującym w  pier­
wszorzędnej restauraeyi moskiewtskiej „Emiptre".

Mlenu jest nader obfilte, wylicza bowiem 1UŹ 
potraw, których nazwy pmzewaiżriie nileznane są 
smakoszom' zachódn/lm.

Z potraw wyjmujemy niektóre, ogólni:© mar­
inę —  I. oito ich -ceny: Porcya łososia kosztuje 2 mi­
liony rubli, również tyld kilka płatlków szynki. Za 
skrzydełka kuirczęćla płacił si-ę 2 i pół m-ilibna, 1 i 
pół miliona za kawałek sera. Najtańszą zakąską! 
jest ogórek, którego cena wynosi 750.000. Z zup 
najdroższy jest barszcz tzw. małoruski, kosztuje 
„zaledwie" 1 milion rubli.

Przejdźmy db potraw mięsnych. Zwyczajny 
beafsteak z kartoflami oznaczony jest oeną 2 mi­
lionów rubli. Każda inna p o tew a  jest o  500.000 -rb. 
droższa. -Nie tańszym Jest li deser. Porcya najpry­
mitywniejszej potrawy słodkiej (przeważnie jakieś 
dbsto z jabłkami) kosztuje’ 2 miliony.

Cena aa buttelklęl włina doslęgd (kffBdu mrifiohÓw 
fmibijL Z Sranych napoi (kosztuje kawa pół mffiona, 
zaś herbata „tylko" 300.000.

Za plllasterek cytryny <fo herbaty pfecB sSę o* 
sobno również 300.000 rubli.

Jak z  tego widać, zrwykły śmntertehil ufie mo­
że pozw oić  sobie na obiad w  „Entp&e". Stałymi 
gOśćmiii -tego lokalu są te ż  tytko.., fcomtósarze lu*
dOWł. ,V . ’r" '

Z e  ś w i a t a ,
Pogromy żydów w BołszewjŁ Donoszę z  Re- 

wlu, że z  Rosyi i Ukrainy sowieckiej 
wiadomości o nowych pogromach żydowsflddi — . 
Wi kśłku mięjsco wościach wysnordowano iadaoś4 
żydowiską, mienie zrabowano. PoCcya j wojsk® 
często się przyłączały do po gromów.

„Reduta" warszawska —  jeden z  najiepszyidi 
teatrów w  Polsce zamknąć ma swoje potfwofe 3 
nowym sezonem z  powodu MkmiashumflSonowe* 
go deficytu.

Roztargniony ambasador. Nowo przybyły dd
Nowego Jorku ambasador niemiecki Otto vou 
Wiedfeld dotychczas nie mógł dokonać ceremo­
nii doręczenia listów uwierzytebiiających, a  to a 
tej prostej przyczyny, że wyjeżłBając z Berlina, 
zapomniał je zabrać. Roztargnienie swoje stwier­
dził dopiero na miejscu, obecnie zaś czeka na na­
dejście dokumentów dyplomatycznych, po które 
zwrócił się telegraficznie do Berlina. Dyplomatom 
polityka dyktuje czasami roztargnienie, w  tym 
wypadku jednak nayewno nie było to roztargnie­
nie .polityczne". 1

Śmiertelny wypadek posła. Popalamy w Łe® 
dynie poseł parlamentarny, sir John Rees, jadąo 
koleją z Londynu do GIasgo\^, oparł się zbyt sil­
nie o niedomknięte drzwi wagonu i wypadł z pę­
dzącego pociągu. Pomimo natychmiasiowej po* 
mocy. sir Rees zmarł po kilku godzinach w  szpi­
talu. Należał on do najwybitniejszych deputowa­
nych w kraju i był specyalnym znawcą spraw 
indyjskich. Władał kilkoma językami europejski­
mi, a znał również narzecza indyjskie, język per­
ski i arabski. Zmarły .poseł liczył 67 lat.

(p.) Ile Europa dłużna jest Stan. Zjednocz*? 
Profesor Uniw. w  Michigan, iDawid prieiay w 
„Manchester Guardian" opublikował niedawno 
dłuższy artykuł, w  którym zajmuje się sprawą za 
dłużenia Europy w  Stan. Zjedn. Według jego obli­
czeń Europa dłużna jest 'Unii prawie 15 miliardów 
dolarów. Z tej sumy 10 miliardów Europa dłużną 
jest rządowi St. -Zjedn. O zapłaceniu tej sumy, na­
wet w  warunkach znacznej poprawy waluty oraa 
wzrostu wywozu do St. Zjedn., m owy być ni» 
może. _ |

W yp raw a  angielska na Everest. Angiel­
scy członkow ie ekspedycyi na górę Eyerest 
w  Himalajach poczynili w  w yp raw ie  znaczna 
postępy. Osiągnięto rekordową* wysokość. 
Raport kierownika ekspedycyi gen. iBntca 
po dale, że członkow ie je j odbywadą specyak
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Miliarderka amerykańska oszustką i złodziejką.
ARESZTOW ANIE ŻONY AMERYKAŃSKIEGO .K RÓ LA  NAFTOWEGO".

1 Wiedeń, w  czerwcu,
(ć) Ogromną] semsacyę w yw ołało tui areszto- 

wariie Amerykanki, Ge,iOTv ety Paddieiord, żonly 
kalifornijskiego króla naftowego.

Pan! -ta przybyła przed Ikilku, driiami do W ie­
dnia z  Lucerny i wybrała w  pierwszorzędnych 
magazynach! ikfkla drogooennych futor, wartości 
100 milionów koron, które poleciła odesłać do ho­
telu. Rachunku nie wyrównała twierdząc, iżie bfe- 
uSądze od 'męża' jeszcze rato nadeszły.

Kupiec czekał jakiś czas cierpliwie, lecz gdy 
po upływie, dwóch itygadrii pierfędzy jeszcze nie 
otrzymał, winlósł skargę na' panią P. Wkrótce za­
częły toż nadchodzić de póhcył 'donicsilenia z  róż­
nych fiinmi szwajcarskich, które inieibacziriie zaufały

dźwiękowi obiecującego nazwiska pięknej Amery­
kanki' i lekkomyślnie pozwoliły jej zaopałryć się 
w vM L ą  litość klejnotów i oirogooenintyich tkamU.

Policy® wiedeńska przedsięwzięła ireWizyę w 
mieszkamiu p. Paddleford i opieczętowała 11 ol­
brzymich kufrów, przepełnionych w spaniałem! toa­
letami i drogoceąneml futrami. (Znaleziono tam
jednalk irówinież przedmioty skradzione w hotelach 
szwajcarskich, jak np. srebrne wazy, (płaszcze ką- 
pfietowe etc.

Na wystosowany dó imęźa przez- połicyę tele­
gram, odpowiedział on, że długów za swą żonę 
płacić nie będzie. Wobec tego policya wfedeńska 
aresztowała lekkomyślną Amerykankę i dziś całly 
Wiedeń zastanawia się nad jej dalszym losem

ne ćw iczen ia celem zw iększen ia w ytrzym a ło ­
ści płuc w  rozrzedzonem  powietrzu. Z  po­
śród 23 członków, trzej byli na w yżyn ie  28 
tys ięcy 600 stlóp bez aparatów z  tlenem. Jest 
to poziom o 2.200 stóp niższy od szczytu E ve- 
restu. W  ten sposób pobito znacznie rekord 
księcia Abruźów , który w  tow arzystw ie  
dwóch przew odników  osiągnął przed dwoma 
laty w ysokość 24.000 stóp i stw ierdził, źe 
pójście w yże j jest niemożliwe dla płuc i ser­
ca. O lbrzym y Himalajów kryją juiż w  sobie 
g rob y  śm iałych badaczy, jak majora Norshe- 
ada, Begana i i. Jak wiadomo, turyści napo­
tykają pod szczytem  prostopadłe ściany, nie­
m ożliw e do przebycia. G łów ny lodow iec znaj 
duje się poniżej. Obecna ekspedycya w y k ry ­
ła drogę na tę ścianę o 6.000 stóp od szczytu. 
D roga tam tędy jest m ożliw a i nawet nie tak 
bardzo ryzykow na. Dodatnim objawem w  pro 
wadzeniu ekspedycyi jest to, że na tak zna­
cznej w yżyn ie  nie użyto masek z tlenem.

Okradziony dyplomata. Z Krakow a do­
noszą':' Do sekretarza poselstwa norweskiego 
—  m ieszkającego chw ilow o w  Grand Hotelu, 
wkradł się n jewyśledzony sprawca i zabrał 
na szkodę sekretarza poselstwa gajderobę 
wartości 500.000 marek.

Największe schody na święcie, bo długości 
6 tysięcy metrów, prowadzą na świętą górę Taj- 
czaj (1545 m. wysoki.), znajdującą się w  Chinach. 
Schody te są1 zbudowane z cedru i cyprysu,wyżej 
zaś wzmocnione żelazem. Na szczycie góry znaj­
dują się cztery świątynie, ulubione miejsce mo­
dłów tamtejszych mieszkańców. Wejście na 
szczyt góry połączone jest z olbrzymim wysił­
kiem i trzeba mieć chińską wytrwałość, aby dra­
pać się po tych wąskich a nieskończenie długich 
schodach. Itoza wszystkiem bowiem cała falanga 
żebraków zatrzymuje pielgrzyma co kilka kroków 
prosząc o jałmużnę.

720 pereł na cielą przemytników. W e fran­
cuskim pociągu kuryerskim, zdążającym ku gra­
nicy urzędnicy celnii podczas osobistej ® bardzo 
szczegółowej rew izyi u dwóch podejrzanych osob 
ników stwierdzili, "że dała toh są obwieszone róż­
nej wielkości perłami i brylantami w  liczbę 720, 
przymocowanymi ma cienkiej jedwabnej niteczce. 
■Pomysłowych przemytników aresztowano.

(c) Hotele szwajcarskie u wrót bankructwa. 
'Hotele szwajcarskie przebywają obecnie ciężkie 
czasy. Wskutek wysokiej waluty przyjeżdża tu o- 
becnie bardzo mało obcych i przemysł hotelowy 
upada z dnia na dzień. Grozi zamknięcie całego 
szeregu przedsiębiorstw hotelowych, gdyż właści 
ciele pozbawieni odpowiednich dochodów, nie są 
w  stanie nadążyć wydatkom. Rząd szwajcarski 
postanowił ofiarować przemysłowi hotelowemu 
subwencyę w  kwocie 5 milionów franków, u- 
wzglirfmaiąc okoliczność, Źe przemysł hotelowy 
daje utrzymanie 43.000 osobom.

fc> Okradziona śpiewaczka. Wedle doniesień 
gazet berlińskich, popefntono onegdaj "wielką kra­
dzież u słynnej primadonny opery berlińskiej, Bar- 
bary Kerap. Włamywacz wszedł do mieszkania 
w  czasie, gdy nikogo w  domu nie było i otworzył 
podrobiony ni kluczem misternie zamykaną szuflad 
kę biurka. W yją ł stamtąd gotówkę w złocie, całą

biżuteryę artystki, przedstawiającą olbrzymią war 
tość. Widocznie 'działał tu ktoś dokładnie obzna- 
jomkmy z terenem, jakoteż ze zwyczajami artystki. 
Pani Kerap wyznaczyła wysoką nagrodę za ujędie 
sprawców kradzieży.

Import powietrza morskiego Jednemu z  lon­
dyński dh lekarzy udało się wymaitoźć oryginalnią 
maszynę, za pomocą której można będzie dopro­
wadzać morskie powietrze dó wielkich miast. W ’ 
ten sposób mieszkańcy oddaleni od moirza o  setki 
mit, będą mogli oddeohać świeżem powietrzem 
mors kiom,, co pociągnie za-sobą znaczne popra­
wienie zdrowotności.

Wynalazca twierdzi, Źe klimat morski.' jlest 
bardzo dobrymi środkiem przeciw kasztowi i woh 
góie chorobom płucnym.

Pier wszt próby, do których użyto na razie 
organizmów dzieci, wydały świetne rezultaty.

Szaijapm przenosi się do Ameryki. Wedte 'do­
niesień gazet berlińskich, słynny śpiewak rosyjski 
Szaliapin udaje się do Ameryki. Nosi on się po­
dobno z  zamiarem przeniesienia się tam na stałe. 
Widać, że i jemu sprzyksziył się już pobyt w  bol­
szewickiej ojczyźnie.

> Śmierć słynnego aktora wiedeńskiego. Wi W ie- 
dn5u zmarł słyny ongiś komik Karo! Błasel prze­
żyw szy  lat 91. Blase! był przez długie lata dyrek­
torem wiedeńskiego „Cadłheafcer" i należał dó1 naj­
popularniejszych artystów wiedeńskich.

tloiiorałyum „autorskie" Wilhelma I!. Gazety 
beirMskie donoszą, żc b. cesarz niemiecki sprzedał 
swie pamiętniki pewnemu nakładcy amerykańskie­
mu za sumę 250.000 dolarów. Jest to podobno1 naj­
większa) suma, jaką. dotąd otrzymano w  Europie 
za książkę.

Ekonomista.
— o—

NIEMCY O NASZYCH STOSUNKACH EKONOM.
„Erankfuirter Zeitong“ podaje fest z  Gdańska 

w  sprawie stosuftków gospodarczych w  Polsce. 
Autor podkreśla unormowanie się' stosunków w  
Polsce, wobec czego kupcy nfemfoccy nie powfihru 
około tej sprawy przechodzić z za/mkniętemi o- 
czyma.

OBIEG BANKNOTÓW W  AUSTRYI.
■ W ykaz banku austoo-węgierslkięgo z dńiia 15. 

b. m. wykazuje wzrost obiegu banknotów o 31.8 
mflJarda. Ogółem jest óbecnliie w obiegu bamikno- 
tów na surmę 499.46 mffiardów koron.

K u rsa s ia  d y  lw o w s k ie !.
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N W IA D O M O Ś C I G IE l D O W E . 
w  L w ó w , 22. czerwca.

iTarg akcyi przem ysłow ych  ożyw ion y.
Oikosy rozpoczęły kursem 7800, by ły  

przejściowo 7825 i osiągnęły pod koniec kurs 
7850.

fChodorów silniejszy z  3850 awansował na 
3875 '(w  Krakow ie 3800).

Ćm ielów  zyskał 150 punktów, rozpoczął 
4400 pod koniec transakcye po 4450.

'Rakszawa początkowo 3750 ustaliła się 
przy kursie 3800.

P a ro w o zy  1350 spadły na 1325, (w, K ra ­
kowie 1360 do 1375).

Nąfta z początkow ego kursu 1725 obniży­
ła się na 1700 (w  .W arszawie 1850 do 1900).
.w? Płacono za P e ze ł 875 3 900.

P. T . H. 600 (w  Krakow ie 625 do 630).
O ferty  sprzedaży akcyi Poisot p o l 9 0 O  

bez popytu. .• M  • il,y
W  akcyach bankowych sporadyczna łran- 

sakcya w  Banku Hipotecznym  po 600.
Poszukiwano Polski Bank Handlowy- po 

3000.
Kursa walut zagranicznych naogół silniej­

sze.
Berlin wahał się m iędzy 13‘60 a 1370 i za­

kończył kursem 13‘60 (w  W arszaw ie  13*45 do 
13*52 i piól, w  Krakow ie 13‘60 do 13*75).

P raga  początkowo 85‘20, przejściow o 85, 
pod koniec 85‘30 (w  W arszaw ie 85 do 85‘25, w, 
KraJ^W ie 85‘50 do 8575).

W iedeń  słabszy z 2975 obniżył się na 
29*50 (w  W arszaw ie  30 do 30‘50, w  Krakow ie 
29 do 29*25).

P łacono za P a ry ż  385. Marki niem. -13‘60 
(w  W arszaw ie  13‘60 do 1375). Korony czeskie 
85*25. Korony austr. 30.

Tendencya dla akcyi przem ysłowych i 
walut naogół zw yżkow a . Usposobienie o ży ­
wione.

Z G IE ŁD Y  N IE O FIC YA LN E J.
L w ó w , 22. czerwca.

Dziś pr?ez dzień cały tendencya zw y żk o ­
w a na dolary i srebro. Ceny innych walut 
trzymają się mniej w ięcej w  ramach w czora j­
szych. Obrót średni.

D olary  ameryk. 4370 do 4380, jedynki i 
dwójk i 4270 do 4280, dolary kanadyjskie 4250 
do 4360, jedynki i dwójki 4150 do 4160, marki 
niemieckie 13*50 do 13*60, setki 13 do 13*40, 
drobne 12 do 12*50, leje 27*50 do 28, drobne 26 
do 26*30, czeskie korony 83 do 84. drobne 82 
do 83, austryackie tysiączki nowej em isyi 500 
do 550, austryackie .tysiączki starej emisyi 
1700 do 1750, setki now. em isyi 60 do 70, setki 
Star. em isyi 160 do 170, 50 kor. 30 do 50, 20 
kor. 24 do 26, 10 kor. 12 dol4, jedynki i dw ój­
ki 0*40 do 0*50, ruble pięciosetki 1*80 do 2*20, 
setki ‘1*80 do 2*40, 25 rąb. 170 do 1*80, 10 rub. 
1*40 do 1*50, reszta drobnych 0*80 do 0*95, dum 
skie tysiączk i 32 do 42, 250-rub. 20 do 30, kar­
bowańce 1 do 2*80, h ryw ny 3*50 do 7*20, fran 
ki francuskie 360 do 380, funty szterl. 16800 do 
17000, franki szwajc. 750 do 780, austr. stem­
plowane 30 do 32, austr. przekazy 31 do 32.

Z łoto: 20-koronówKi 16300 do 16800, 20- 
frankówki 15400 do 15700, ŹO-markówki 17600 
do 18000, funty szterl. 15000 do 15500, 10-rub. 
20700 do 21000, dolary 3950 do 4125.

Srebro: Korony 320 do 325, 5-koronówki 
1600 do 1650, floreny 850 do 860, ruble 1450 
1460, kopiejki 6*50 do 6*60, dolary am erykan 
skie 3800 do 3900, połówki i ćw iartki 3600 do 
3650, dolary kanad. 3100 do 3150, drobne 2900 
do 3000, -leje 320 do 325.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 22 fczerwca.

(PA T .) Akcye: Transakcye: Polskie Tow. 
handl. 630, Zieleniewski 5100, Fabryka parowo­
zów 1375, Pocisk 775, Chocbrów cukier 3800, Kra 
kas 2600, Siersza górnicza 1300, Franki francus­
kie 385, Marki niemieckie 13.65, Korony austr. 
29, Korony czechosłowackie 86, Leje rumuńskie 
25L-, ; -

JB&ZETA PO R AN N A8 Nr. 6418.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22 czerwca.

.') Na dzisiejszej giełdzie warszawskiej 
tendencya dla dewiz mocna, pod koniec osłabia 
pod wpływem zaoferowania. W  dziale akcyi uspo 
sobienie również mocne. Papiery procentowe sła­
be. Mflloaówka 1500— 1480.

KURSA GIEŁDA WARSZAWSKIEJ,
Warszawa, 22 czerwca. 

(PA T .) Transakcye: 5 prc. listy zast. m. W ar 
szawy 220, 5 prc. listy ZBK. (rb.) 260, 5 prc. listy 
ZBK. (mk.) 60.

Waluty i dewizy: Transakcye: Doła-ry Stan. 
Sedn. 4417.50, Dolary kanad. 4350, Marki niemie­
ckie 13.16, Korony czechosłowackie 84.50.

Czeki. Transakcye iNa Belgię 365, na Berlin. 
13.46, Odsńśk 1332 i pół, Londyn 19450, Paryż 
383.50, Now y Jork 4425, Dolary drobne 4400, 
Szwajcarya 855, Wiedeń 30, Praga 8530, Milio- 
nówka 1500

Akcye. Transakcye: Bank esk. warsz. 3300, 
Bank kred. warszawski 3300, Bank zacuuditi 3260 
Tow. akc. fabryki cukru 39000, Tow. pizem. drze 
wnego 1776, Warsz. Tow. kop. węgla 7300, Lfl- 
pocp, Ran i Boewenstein 3950, Ostrówłeakit zakla 
dy 1675, Rudzki i Ska 2515, ZidflńskS 1850, Żyrar­
dów 75500, J. Borkowski 1300, Bracia Jafołkow- 
scy 1825, Warsz. Tow. transp. i żeg i 1850, Pol­
ska .nafta 1860. y  y

ł *
, V  ’’ DEWIZY ZURYCHSKIE. ^

Zurych, 22 czerwca. 
(PA T .) Początkowe kursa dewiz z 22 bm.: 

Betlin 1.62, N. Jork 827.50, Londyn 23.24, Paryż 
45.45, Medyokn 25.62 i pół, Praga 10.07 I pól, Bu­
dapeszt 0-54, Zagrzeb 1.75, Warszawa 0.t3, Wie­
deń 0 03 1 pół, Stempl. austr. 0.03 i trzy czwaote

Zurych, 32 czerwca. 
(PA T .) Końcowe kursa dewiz z 22 hnv. Ber­

lin 1.61 i1 pół, Holandya 203, N. Jor 526.25, Londyn 
23.34, Paryż 45.38, Medyofam 25.50, Praga 10.07, 
Budapeszt 0-56, Zagrzeb 1.75, Warszawa 0.12, 
Wiedeń 003 i trzy ósme, Stempl austr. 0.03 i trzy 
czwarte. ,

KRONIKA SPORTOWA
—o—

OBSADA MATCHÓW NA DZIEŃ 25. CZERWCA!
(NIEDZIELA).

O  mistrzostwo klasy C  ze Lwowa 25. czrwca 
1922.: Pogoń IV  —  Związek Strzelecki, sędzia
Sch/weizer. Len tyst Kfoib sport. —  Czarni:1 IV, sę­
dzia Grabowski. Lechia III —  Orlęta, sędzia Fi­
scher. Ż. K. S. III —  Odwet, sędzia Bo do er. Ż. K.
S. II — Jutrzenka, sędzia Decowskl. Metal — Ro!. 
K. Sp., sędzia Meller. Czarn1; III —  Amatorzy, sę­
dzia Schargel Natan. Pogoń III —  Unia, sędzia 
Kronik, O mistrzostwa klasy A w e Lwowie, 22. 
czerwca, 1922.: Czarni I — Polonia I, sędzia Kauf- 
mann. 25. czerwca Pogoń I — Rewers f ze Sta­
nisławowa, sędzia Schargel Dawid. Ó mistrzostwo 
k i  C. prowlncya 25. czerwca 1922.: Sokół (Stani­
sławów)1 — Hakoadh II, sęidz..» Weinfelc.. Spanta 
(PrzemyŚł)1 — Haszachar, sędzia Karnedcl Jaro­
sławca- (Jarosław) — Hagibor, sędzia Scborr. 
Dror (Jarosław1) — Orzeł, sędzią Wotaann. W a­
wel (Drohotbycz) — Hakoach, sędzia- Szczerski. 
Jehuid!a (Tarnopol) —  Ztoczowia, sędzia prot. 
Zamłyński. Sieniawa (Btrzeżany — Kresy H, sę­
dzia Schapira z Tarnopola.

*  •  *
Wycieczka do Czarnohory, Gorgan i Beski­

dów Huculskich. Akad. KM> Turystyczny urządza 
w  dniach 25, 26 127 zbiorową 3-dniową wycieczkę 
—  program, który obejmie zwiedzenie Jaremcza, 
Woroctotr, Żabiego oraz wyjście na Chomiak 
(1544 łri.), Howerdę (2058 nr*.), Turkuł, Szpyci, 
Hordie i LiisznSów. (Wycieczka wymaga pewnej 
wprawy turystycznej. Na wycieczkę należy za­
brać ze sobą koc I żywność na trzy dni. Koszta 
wyniosą 2500 mk. (Wplisowe 400 mk., dte człon­
ków  T. T. i  A. K. T. 150 mk. W yjazd ze Lw owa w  
sobotę, 24. bm. o godz,. l l  wieczór, powrót we 
środę, 28. o godz. 6 rano. Zgłoszenia przyjmuje się 
w  tyrrrez. fokału Klubu- (L. Sapiehy 55) od godz, 
1—7*30 wiecz. codziennie.

Dwa dni wśród gór. Korzystając z  przepięk­
nej pogody, uuządza Akad. Kluib Turystyczny w  
dtóach 25. i 26. czerwca 2-idiniową wycieczkę gór­
ską dla zwiedzenia Jaram-cza i Worochty, oraz 
wyjście na dwa szczyty -Gorgan: Chomiak (1544 
m.) { Syniiak (1665 -m.) i jeden z najlepszych szczy­
tów widokowych Czarnohory: Kostrzycę. — “W y ­
cieczka zupełnie łatwa. W yjazd ze Lw owa 24. bm. 
o godz. 11 wSecz., po\vTół 27. -bm. o, godz. 6 rano. 
Koszta wyniosą 2100 mk. Żywność na dwa dni I 
koc -należy wziąć ze sobą. Zgłoszenia jak wyżej. 
Punkt zborny na o-bie wycieczki -w sobotę, 24. fcirn. 
o godz. 10 wiecz. w  restauracyi II ki. dworca 
głównego.

2, 3, 4 i 5 Spca trzecia wycieczka A. K. T. de 
Krakowa, Wieliczki i Ojcowa.

OGŁOSZENIA J>

|  n a u k a  i w y c h o w a n i e

lidnoim ńy Kurs HandT ieiski
Hśeczy sław a Clirgsfofa

prof. Państw. Ajtademii handlowej, L w ó w ,  
t i l .  W a ł o w a  2 5 .  4607

Wpisy od godz. 10— 12 przedp. i od 4— 5 po?.

Patma z ukończoną wyższą szkolą w Szwajcaryi (Cer- 
teficat d’ Etudes francaises Fac. des Lettres) poszukują 
lakeyi francuskiego i ewentualnie rosyjskiego. Wiado­
mość listownie pl. Maryacki 4 dla M. B. 4598

Szenkldwna. Piekarska 44. Przygotowanie do matury 
seminarjalnej, kwalifikacji i wydziałowego fi.) od dnia 
15. lipca. — Przeszło 700 aprobowanych, 45)2

p © s « » y  s p n a r a

Robotników azewSKich i cholewkarzy przyjmie zaraz 
Wołoszyn, Przemyśl. 6124

Wytwórnia zabawek Ligi Pomocy przemysłowej Spółka 
z ogr. odp. we Lwowie, ul. Pańska 11, II. p., poszu­
kuje pracownic początkujących do wyrobów zabawek 
miękkich wypychanych. Wymagana tylko znajomość 
■życia na maszynie. Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie od g. 10 do 12 w południe. 6127

Z araz  lub od 1. lipca potrzebne do poważnej instytu* 
cyi handlowo-rolniczej: Saldokontystka samodzielnie 
korespondująca. Panna do ekspedytu. Reflektuje si<j 
tylko na chrześcijanki narodowości polskiej. Zgłoszę* 
nia z odpisami świadectw* i refereneyami pod „Han- 
dlowo-rolnicza* przyjmuje „Reklama Prasowa*, ul. 
Chcrążczyzny 7. 460J

Handlowiec, w łada jący języKierr angielskim i nie* 
mieckim poszukuje odpowiedniej posady. Kaucya  
na żądanie . W iadom ość  do Administracyi pod  
„Handlowiec*. 4597

Poszukuje się samodzielnaj zdolnej polskiej korespon­
dentki piszącej biegle na maszynie. Zgłoszenia co­
dziennie w godzinach przedpoł. w  biurze firmy Ema­
nuel Pollak i Syn, Lwów-Zniesienie. 4595

Rutynowany buuhalter-bilansista podejmuje się zakła­
dania ksiąg i sporządzenia bilansów we wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwach. Zgłoszenia listowne do 
Administracyi pod „Ścisłość*. 4592

Biuro techniczno-handlowe Jnż. Wojciecha Piotrow­
skiego, Lwów, Wałowa 31. Kompletne urządzenia mły­
nów, tartaków, urządzeń wodociągowych, centralnych 
ogrzewań, chłodni, maiych gazowni dla domów. Spe- 
cyalność: Turbiny wodne Francisa, motory Diessla. 
Do sprzedania natychmiast lokomobile różne cd 36 do 
130 koni. 4543

Poszukuje się natychmiast 2 zdolna stenotypistki pol­
sko-niemieckie piszące biegle na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste. Ska Akc. „Oikos*, Lwów, 3-go Maja 11, 
dział komercjalny, miądzy godz. 11—1. 4554

A dw okat dr. Giunstein w Chodorowie poszukuje ruty­
nowanego koncypieata. Nieprzyjęte oferty pozostaną 
bez odpowiedzi. 4556

k o p k c ,  mmmm
Doberm an 7-tygodniowy do sprzedania. — Wiadomość 

Badenich 12. 4613

Z pow odu  wyjazau do sprzedania sekretarzyk antyk 
i różne rzeczy, Szopena 4, II. p. między godz. 2—1>,

4531

Tokarn ie, strugarki, wiertarki, heblarki, piły taśmowe, 
cyrk ula r ki. wielokrążki, windy, transmisya, pasy, po* 
leca .P ilo t* Lwów, Batorego 4. 3332
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t )o  *prccdanla: 2 wagony ropy do natychmiastowej 
dostawy. Wiadomość: Slói Akc. „Oikoa" 3-go Maja 11, 
dział komercjalny. 4555

K IE S S K fiK iA ,  Ł O K & L B , SSSUE®1?

M łode  m ałżeństwo p >ssukuje zaraz umeblowanego 
pckoju z prawem użycia kuchni, za umówionym czyn­
szem. Zgłoszenia: Klara Werk, Skarbkowska 7. 4594

Obszerny frontowy loka! sklepowy w śródmieściu do 
odstąpienia z urządzeniem ewentualnie z towarem. 
Zgłoszenia pod „Sklep" do Administracyi .Gazety 
Porannej*. 4590

K A P E L U S ZE ' słomiane, jedwabne —  przerabia mociniw, 
tanio Topolnkka, uL Kopernika 1. 4518

Niem a zmarszczek, piegów, wągrów, kto używa masaży 
twarzy* .Kosmeo* Mikołaja 7, 4451

Pr. ALaKŚUNIOEIt ROSENBERG
specyalista chorób kobiecych i akuszer, powrócił  

i ordynuje ui. Sykstuska 2. 5924

1  ° - dyn u j -  *a-k da^ niei w

Alte W iesi
K a r U b a d z i e

Dom Nastąpił. 5910

Specyalista chorób skórnych ! wenerycznych

Dr. U. Goldstein i berlińskiej ord. dla kobiet 
od 10— 12, dla mężczyzn od 2— 5, w niedziele i święta 

od 9— 12. Kraszewskiego 3. 5909

Sr. Regina ReSptasUiii-Mleaia
ordyn. w chorobach skóro, i wener. dla kobiet od 8 — 9 
i od 2—4 pop. pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną).

4330

Czapki studenckie, urzędnicze
i sportowo w  wielkim wyborze poleca 5983

a¥„ W i t t m a E Ł
Lwów, ul. Trybunalska L. 1.

a u t o b u s
H ta m lró w -Z d r63—Rawa Ruska
■chodzi codziennie z wyjątkiem soboty. Odjazd Nieroirów* 
Zdrój 6*30, przyjazd Rawa Ruska 8-00. Odjazd Rawa 

Ruska 15‘15, przyjazd Niemirów-Zdrój 16*45. 4599

P a sy  i jra n sm lsy e
pierwszorzędnej jakości po cenach fabrycznych polee- 
Dom handlowy ® 3 S  I f M p W  L W Ó W .

i techniczny m ulica Batorego L 4.
5886

^ © @ w a i f i s ‘ s
Naturalna w d a  stołowa pierwszorzędnej jakości (a la 
Gieshiibler). Wysyła i dostarcza Zarząd źródła „Dewaj- 

tis‘  w Pacykowie pod Stanisławowem. 5863

99

A C E L E1

JKsaarae z  d o b r o c i  roycJla dto p ra m a  o ra  z  
m ydeIR a  to a le so w e  fa&ry& i '

Pierwszej Pclskłej Fabryki Haceli
„ P O D K O W A  “ W SOSNOWCU 

najlepszym zagranicznym.
lY  KO NKURENCYJNE. 6960

~ „PO D K O P
J nie uslpj^ą

CU m
i?m. i

SrJ

P o i i i s j i j l w l i i e j
dostarcza 5914

i i !  m in ?  I
w każdej ilości i we wszystkich gatunkach

,MEKKAT0 r

z n ó w  s ą  w s z a d z i e  d o  n a b y c i a . 4611

Cywilny Eiiiyiiler Salowi
energiczny organizator i fachowiec z szeroką praktyką 
w rozmaitych dziafceh swego fachu z braku znajomości

p o s z y k u je  p o s a d y
technicznej, hand low ej lub  przem y­

s ło w e j k ierowniczej
tylko W najpoważniejszych Firmach czy majątkach zaraz.

Zgłoszenia z padaniem rodzaju proponowanej po­
sady z określeniem warunków prosrę naaayłać pod 
»L. L. 100' do Administracyi „Gazety Porannej*. 4589

M i E R P O L *
jo z | f WEICSIER
BgąfiraSa: Lutów. ui Syfcsfmta t
Te!. 724. A d res  te!. .M ierpo l-lftów *.

Filie: Warszawa-Kraków-Wiedsń.
Hurtowna d ostaw a  d la grosis tów , 
kooperatyw , s tow arzyszeń  9 sp ó łek  
roln. poleca po cenach konkurencyj­
nych Guziki wszelkiego rodzaju, nici, 
jedwab i włókna do szycia, —  taśmy 
gumewe, dodatki krawieckie, towary 
galanteryjne, pończochy, skarpetirf, 
grzebienie itd. 4479

Mulimy spadek
cen rowerów i gum rowerowych:

Rowery od 20.000 do 90.0C0 Mk,
Garnitury gum. przedtem 15.C00 teraz 12.000 
Płaszcze „  „  4.500 »  3.500
Węże 1.500 1.200

tylho do dnia 10 iipca 1922.
U W A G A . Przy zakupnic za okazaniem odcinka odno­
śnej gazety 2 proc. opustu. Hurtownie i dotajlicznie 

poleca

J Ó Z E F R A T Z
L w ó w ,  u l.  P a ń s k a  8 . 4606

wysoko procentową jakości przedwojennej 
jakoteż inne nawozy sztuczne cSOStarCSa

Synslykif Rolniczy
F i l i a :  X  4500

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c R i  10*
1 jrm m  “

smsm f f

liro Mli OTU-H.
Spółka z ogr. odpow.

ta§w, Mowy Swla!!. 8.
D ostarcza  po  cen ach  K o n K u re a -
cy jay ch  m otory , lo H o m o ty w y  w ą -  

sR oto ro w e  H e n sz la , b la c h ę  ż e la ­
zn ą  i c yn ow ą , ż e la z a  w sz e lM e g o  

gatu is& u , pasy  sk ó rz a n e , p a rc ia n e , 

p łó tn a  K onopne, p a K n ły  I in n e  

tech n iczn e  m a te ry c ly . 6023
Przyjmuje zamówienia na węgiel górno­

śląski i dąbrowski.

S A C H A R Y N A '!'
P. T. drobni sprzedawcy sacharyny przy­

dzieleni do mej hurtowni, którzy reflektują na 
przydział za miesiąc lipiec, zechcą najpóźniej 
go 28, czerwca złożyć u mnie należytość, sto­
sownie do zapotrzebowania licząc po Mp. 18.200 
za karton o 100 pudełeczkach.

L u d w i k  H o s z o w s k i
6135 Lwów, fflkademis&a 3

L E S U f f i "
L w ó w ,  

Akademicka 15.
Telefon 469. 

posiada na składzie 4366

z sierści wielbłądziej 
wszystkich szerokości 

angielskiej marki
wytrzymałość pasów

skórzanych.

,@w i & y s
ll-Srała!

Pinsyonat

,FLO R A *
25-go czerwca b. r., otwieram w willacb Lamma pen* 
syonat prowadzony zeszłego roku w willi Heiena. Po* 
koje jasne, słoneczne werandy, salon konwersącyjny 
pianino, rozległe łąki do leżakowania, bezpośrednie zej* 
ście do kąpieli w Prucie. Jedzenie doborowe, zdrowe, 
obfite. Ceny przystępne. Zgłoszenia do 25-go czerwca. 
Flora Feilesowa, Lwów, Szumlańskich 17, od 3—5-tej.

Później Jarcmcze, pensyonat „Flora*. 460^
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3750 Mi. ROWEROWE
włoskie płaszcze 

sorzedaje hurtownie i częściowo

. m m im  in m i a i m
Lw ów , JagieMonfesSua 17. ^ 3S

Z l e c e n i a  z  p i A w ł ^ c j i  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

i i f r i
L *  .5,

nowoczesnej budowy „Tophon", ,.Hoffman" 
i t. p. z  dolnym napędem o szerokości ramy 
650 i 850 mm. zdolne do natychmiastowego 
ruchu z gwarancją kupi natychmiast Fabryka 
m ebli' Szczepan Łojek, Kraków, ul Szpi- 

talna 1. 34. 6110

“aauaaia-tw as~ni "  „ jsuksoj

S p r z e c 2 ® B S i ,  w y d ż & r i a w i §
lub dam do spółki wielką

Rentach fabryczka
we Lwowie.

Zgłoszenia pod „ F A B R YK A 11 do Biura ogłoszeń 
Briicka, u!. Kościuszki 2. Telefon nr. 693 . 4578

Gumy szare i cze wone do rowerów. Garnitury od Mp. 
od 10400—14009. Węże od 1400.-Płaszcze od Mk. 3800 — 

j 5700 oraz rowery „Pucha" i przybory oo tychże po ce­
nach przystępnych. Gumy do wózków dziecinnych i try- 

cykio dziecince. Kupcom znaczny rabat. Poleca: 
J A K Ó b  ROSEMMANN, Lwów, Akademicka 26. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.
Własny warstat reparacyjny. 6038

poszukuje się na korzystnych warunkach dla . wielkiego Towarzystwa 
przemysłowo-drzewnego (najchętniej z branży drzewnej). Posada na- 

! tychipiast do objęcia. Zgłoszenia wraz z curiculum vitae i podaniem re- 
fereppyi przyjmuje geneya dzienników Sokołowskiego we Lwowie pod 
szyfrą „Bois*. Termin wnoszenia ofert upływa z dn. 24. czerwca włącznie.

H a n d lo w a  Ssiłisa JUuglna

L l M P E X “
vr K ró k o w S ® ,

Podwyższenie kapllato aHc.
z Mk. 21.7*00000 na Hk. 35,000-000
w drodze emisyi 100.000 szfuk akcyi po 140 Mk. 

_  T v nominalnej wartości.  ̂ ^  . v •
Y. Zwyczajne Walne Egromadzeufe akcyonacyuszy Handlo­

wej Spki Ąkc. „ IM P E X “  w Krakowie uchwaliło podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z 21,000.000 Mk. na 
35,000,000 Mk. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warun­
ków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały tudzież postanowień M i­
nistrów Przem. i Handlu oraz Skarbu z dnia 27. iipca 1921 r. 
So. 0956 i z  dnia 10. marca 1922 S p, 0.112 rozpisuie sie :

SUBSKRYPCYĘ
dla Mk. 14,000.000 V. emisyi pod następującemi warunkami:

1. Dotychczasowym aKcyonaryusZom przysługuje prawo poboru 
dwóeh nowych ekcyi na trzy akcye poprzednich emisyi.

2. Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wy­
nosi za sztukę 200 Mk. Nadto winni subskrybenci tytułem 
kosztów skonfekeyonowania akcyj, j odatku giełdowego i pro­
centu wpłacić przy subskrypcyi kwotę 20 Mk. za każJą 
akyę nowej, emisyi.

3. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Htmdl. Spółki Akcyjnej 
„1M PEX“  począwszy od dnia 1. stycznia 1922 r.

4. Termin subskrypcyi upływa z dn em 10. Iipca 1922 r. W tym 
dniu subskrypeya będzie zamknięta.

5. Akęye muszą być przy subskrypcyi pełne i gotówką wpłaco­
ne w kasie Spółki w Krakowie, przy ul. Stradom 19.

6. Akcye subskrybowane przez dotychczasowych akcyonaryu* 
szów objęte zostały przez Syndykat banków.

7. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni prze­
dłożyć oryginalne akcye poprzednich emisyi i na oryginal­
nych akcyach zostanie uwidocznione wykonanie prawa poboru.

8. Przydział akcyi nastąpi najpóźniej w ciąju 30 dni o i  dnia 
zamknięcia sutskrypcyi.

9. S u b s i r y l u w ® *  moftna równHai w  W i e d e ń s k i m  
B a n k u  Z w i ą z k o w y m ,  lila aro L w owie. 6154

R u r k i
IlUrft GtaMlRl!
poleca W ytwórnia P rzy ­

rządów  Szklanych

„KRYOLIT"
W a r s z a w a ,  Leszno 6, 

Ta'. 2S4-6A. 5843

Pasy skórzane l-ma wiedeńskie krajowe 
z sierści wielbłądziej i parciane.

P iły  gatrów e Remszeidowskie.
Gazę jedwabną, drucianą i pytle wełniane 

dla młynów.
Węże gum owe sp:ralne i parciane.
P ły ty  gu m ow e, asbestowe i „K lingerit" 
Gumę do wśzków  dziecinnycn.
Gumki do lem on iadek  i syfonów. 
Szczeliw a a zb e s te w e  i kenopne.
Rury cynowe i ołowiane do apar. piwnych. 
Pom pki do piwa, kapsle i korki do flaszek. 
Farby, pokosty, chem ikalia  i kwaay. 
Essencye i farba do lemoniadek i likierów. 
„T o vo tte “ i oleje do maszyn.

sprzedaje po cenach hartownych firma

i .  H f l M  o iD o m
Lw ów , Jagiellońska 20, 6iou

tf* _ i  • £ _I __ 1 _  J Ł Jr

APARATY rektyfikacyjny miedziane nowe, 
komplełne dające 100*—200 litrów spi­
rytusu pierwszego /r-tnnkn.

APARATY gorzelnicze żelazne lane i całe 
miedziane przepędzające 120C— 1500 Ji- 
hów zacieru na godzinę* 

MOTORY CbristopLa na ropę i benzynę 
1C—*5 KM.

noleep ze składu w Warszawie Biuro Techn.

M . R otsfsin
■ - Warszawa.

G a 'e r y  a  L u x e n b u r g a  S 1.
Telefon nr. 247—54, 215—62.

Adres te legraficzny: W arszaw a, En* rot, 6143

Konkurs
na szycie 30.000 chlebaków w ed l. norm wykroju i zużycia materyałów, 
oraz wzorów zstwierdsonych przez M. S. W  oj sk. Dep. Vjl. Int., które 
można oglądać w gbdziaach urzędowych w  Okręgowym Zakładzie Mun­
durowym Nr. VI. Lwów (Marcina 30). Potrzebne materyały i dodatki do­
starcza O. Z, M. Nr. VI., nici białe maszynowe Nr. 10 (a 33 m. na chle- 
brk) musi dostarczyć dostawca. Wymagana pmdukcya przynajmniej sto 
chlebaków dziennie. Kaucya 3 pr. od ogólnej wartości dostawy, na poczet 
której zat-zyma się wadyum. — Reflektanci przeszłą -lależycie ostemplo­
wane oferty óo lut. O. K. N . Vl. Lwów ^Ochronek 4) w  zapieczętowa­
nych kooertach z napisem: „O ferta na szycie chlebaków", do dnia 7. li- 
pca 1922 i do godziny 15 tej Do oferty do.ąezyć kwit Kom. Gosp. O. 
Z. G. Nr. VI. Lwów (Janowska 5) na złożenie tytnłem wadyum 200.000 
Mk. W ofercie ma byc poda ia szczegółowo kalkułacya żądanej ceny, pro­

dukt- ya tygodniowa i termin dostawy pierwszej partył,
Otwarcie ofert 8. lipcn 1922 r. o godz. 9-tej.
Termin powiadomieniu o rozstrzygnięciu i ewent. zwrot wadyum 

do 25-go Iipca 1922 r. 6156
Lwów, 22. czerwca 1922

Szef. Int. O. K. Nr. VL Lwów.
L  27776/22/M.

Nakładem „Spółki akcnue]’ wyaawBićapff 
Iłrułuem Spółki druk. * uL W  * _  Ł  <łdpo v »  m łaktaft filASYAN IdACfaĄLSiO.

13356251


